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Pr Kazimierza Dąbrowskiego, redaktora „Przeglądu 
Poniedziatkowego” 
; w Krakowie. 
Sąd krajcwy, jako prasowy na wniosek Frokura- 
toryi Państwa po myśl § 493 pk. ofzekł, że zamiesz- 
czone w Nr. 6 czasopisma „Przegląd Poniedziałkowy” 
4 dnia 25 marca 1919 ustępy artykułu pod tytuiem 
protest redakcyi „Przeglądu Poniedziałkowego* w 
nim zaś w kolumnie 3-ciej, zaczynający się od słów 
„Kraków, 17 marca, Warszawa: Prezydent ministrów” 
do słów „w obronie urzędnika Gałeckiego redakcya 
„Przegłądu Poniedziałkowego zawierają w swej o- 
snowie żammicha występku z $ 300 uk., że zakazuje 
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Epilemia kradzieży i włamań. — Olimpijski 


interesów. — Ptasie mózgi, — Koronowani 


Ini Kraków, 19 maja. 
Epidemia Kradzieży i włamań szerzy się w 
potworny sposób w naszem mieście, Wywołuje 
to m okradzionych a także u oczekujących lada 
dzień wizyty. sukcesonrów pozostałych resztek 
ruchomości: refleksye nastrójone na ton mino- 

TOWO jpesymistyczny. ia 
Jedynie tylko p. dyrekior od tępienia zło- 


1a a fa xe. SZT be a OCH 
dziel i rzózinieszków z olimpijski spokojem | 


przechodzi do porządku dziennego nad tą zmo- 


ra, mącącą spokój lokatorów każdej prawie| 


kamienicy, a nawet zakłócającą: 


nocny tryb 
życia ognisk rodzinuych. ; 


Z chwila. gdy ustały emocyonujące p. dyre-| 
ktora wizyty Wilusiów, Ludendorffów i im po- 


dobnym opryszków z pod ciemnej , gwiazdy, 
energiczny i sprężysty dyrektor pogrążył się 
w łatwy do wytłómaczenia letarg służbowy. 
Wszak niena już potrzeby oprowadzania po 


Krakowie 'najjaśn. jego nikczemności Hohen- | 
zolterneńskiej, w której orszaku przecież taki 
było do twarzy, niektórym »wielkościome nasze-| 


go Gawronowa... owyni dobrze znanym mały 
ludziom do wielkich interesów. Teraz juź niema 
potrzeby usuwania z ulic: nędzarzy i wszetkiej 
biedoty, ly nie mąciła harmonii i spokoju ducha 
niemieckich opryszków. , 

Minęły w siuźbowem . podnieceniu przeżyte 
dni, wysiłania płaskich mozgów nad rozwiązy- 
waniem nadsyłanych z Wiednia policyjno-iiyo- 
tycznych problemów, przetapianych na wonny 
aliaż poufnych instrukcyj. N. p. jak by to służ: 
biście przeprowadzić, aby na przejeżdżających 
koronowanych rabusiów nie rzucano całymi 
bukiecikami kwiecia lecz jedynie tylko poje- 
dyńczemi gałązkami. Mózg umundurowanego 
błazna austryackiego pracował z wysitkiem ra- 
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„Kraków, 49,mają 1919.. 
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Warunki prenumeraty: rocznie K 20:80, półrocznie K 10:40, kwartalnie K 5:30. 


się rozszerzania tegoż ustępu artykulu, że zaiwier- 
dza się zarządzoną przez Prokuratoryę Państwa kon. 
fiskatę numeru pomienionego a cały układ takowego 
ma być zniszezońym, albowiem w ustępie tym 24- 
cytowane są 2 telegramy wysłane przez redakcyę 
wspomnianego ©easopismaą do prezydenia ministrów 
Faderewskiego i ministra spraw wewnętrznych Woj- 
ciechowskiego. a w których redukcya protestuje 
przeciw zarzadzenej ‘przez  Prokuratoryę Państwa 
konfiskacie „Przeglądu Poniedziałkowego* z 17/3 br. 
przyczem przedstawiając niezgodnie z prawdą, jako 


by kanfiskaty dokonała Prokuratorya na polecenie | 


dyrektora pel. Krupińskicgo wyszydza to zarządze- 
nie, przezywając je „bezprawnem, niesłychanem, ja 
skrawem nadużyciem władzy, dalej przez niepraw 
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godzinie 6-tej rano. 
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dziwe przedstawienie jakoby Frokuratorya brała w 
cbrcnę Gałeckiego. a przepuszczała ataki prasy 
skierowane na Naczelnika Państwa Piłsudskiego, za- 
rzuca tejże władzy stronniczość i usiłuje peoniżyć w 
bewadze zarządzenie władzy oraz pobudzić do po- 
gardy przeciw niej, 

Równocześnie na wniosek Prokuratoryi Państwa 
stcsownie do przepisu $ 20 ust. pras. poleca się re: 
cakcyi czasopisma „Przeglądu  Poniedziałkowego”, 
aby uchwałę w najbliższym numerze czasopisma na 
wiciwszej stronie tegoż pad rygorem skutków $ 21 ust. 
pras. bezpłatnie zamieściła, t 


Sąd krajowy karny Senat HL — Kraków, dnia 26 
marca 1919. — Podpis nieczytelny. 


J 


spokój p. dyrektora połicyi. — Wizyty Wiłu siów į Ludendorłfów. —- Mali ludzie do wielkich 


rabusie w Krakowie. — Umundurowany błazen austryacki, — Kierownik państwowej służby 

wywiadowczej (K. Stele) denuncycnuje Niepsdległościowe organizacye polskie. — Ajenci. Apatya zawodowa. — Wymierający gatunek z 

uatryackiej fauny. — Karygodna opieszałość krakowskiej policyi, — Żeńskie milicye domowe. — Zagrożone mienie obywatelstwa krakow- 
skiego). — Genialna apatya dyrektora policyi. — Pieśń o »Wiełkim Krakowie. 


I jakżeż można żądać, aby »mikadw policyjny 
| do szczególnych poruczeń« i »od ochrony nad 
(koronowanymi bandytamie zajmował się ta-' 
| kiemi głupstwami jak dozorowanie mienią zu-, 
bożałej, staczającej się na dno nędzy ludno- 
| ści. To też niema dnia, aby szereg nowych wła- | 
mań, kradzieży czy też napadów ' bandyckich 
nie powiększy: wspaniałej kolei:cyj tych chro- 


' krakowskiej dyrexcyi policyi. 
Wskutek tego nie można się dziwić, 
| twarzach agentów policyjnych, od których 
żąda się ścigania mzezimieszków, maluje się roz- ' 
brajająca apatya zawodowa, pod której dobro- 
czynnem dzialaniem poszkodowani cwđownie 
loswajają się z myślą niespotkania się więcej 
| ze swą własnością. 
Ten przemile limfatyczny nastrój naszychi 
krakowskich Sherlocków Hołmesów działa ni-! 
by kojący balsam na urozpaczone dusze i wy-, 
próżnione kieszenie okradzionych obywateli i 
obywatelek Gawronowa. 
| A jednak w mózgu niejednego z poszkodowa- | 
' nych lęgnie się robaczek buntowniczego rdzu- 
rmowania i zuchwałych pytań. | 
— W jakim właściwie celu trzyma się przy- | 
| boczną gwardyę cywilnych ajentów? Czy na- 
leżą oni może li tylko do muzeum policyjnego 
iako cenny zabytek wymierającego gatunku 
| austryackiej fauny? A może służą oni wyłącz- 
i nie do dyskretnych poruczeń swego szefą. Czy 


ną dekoracyę przy ladach niektórych jadłodajni 


MI 
holiów. 


nieznych już tówodów mieadołnaści kierownika 


że na 


też wreszcie przeznaczeni są wyłącznie na barw-| 
przybytków wyszynku piwa i innych alko-! nisi 
Gdyby tak bylo w istoście, to należałoby po- | 


i informować osobnym komunikatem  publiez-; 
łemi nocami nad tem, jakby najuniżeniej wyko-|ność. Pograżonym bowiem w nieutolonym żalu, 


Dzięki genialnej apatyt krak. dyr. pol w o- 
czach naszych przybiera kształt rzeczywistości 
owa wizya poety w. wieszczem jąsnowidzeniu 
rzucona na papier w >Pieśni o Wielkim Krako. 
wie<. ` inhi 

Czego mi nie da ten » Wielkie Kraków? 

- Dawniej na przykład andrus. krakowski 
Szukał zaułku, lub chośbyskrzaków, — 

1 gdy cię dopadł gdzieś na Łobzowskiej, 
Albo za kołnierz wywiókł za wały, 

Kędy już smętny dokoła słup: © 

— Z ust z mełanchołią brał œ ogarek 

Cygara, szepcąc: — »która godzina? e... 

— Nie zdarł ci nawet ubrania w kratkę 

I co najwyżej zabrał zegarek. < 

A gdyś chciał dostać tak zwane »w łebe, 

Musiałeś iść aż het za rogatkę, i 

A po najmniejszy zwyczajny si ; 

Musiałeś gonić aż na Zwierzyniec. :| 


go 
A 
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-— A i tam tylko niesmaczny kares 
R.obiono z toba i pugiłares 
Zaledwie brano ci po złodziejsku 
Bez chrzty wielkości. — A gdzie przę.:zynań =r 
-~ Oto, że Kraków dyablo pys maty! 
* a 


A dzisiaj wyjdziesz aż na Krowodrzę | 
I jeszcześ w mieście. Tu już w dzień biały, 
Z szerokim gestem, po wielkomiejsku 
Współobywatel do cna cię orze 
I tak cię przytem uraczy szczodrze, * 
Że się w zachwycie wręcz zapamiętasz. 
--. Błogie uczucie serce ci przejmie 
A z ust się radość dobędzie szczera 
— >To wielkomiejska, to BENA 
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nać polecenie podobnych tajemniczych  in-| po stracie resztek garderoby mieszkańcom 0- Walka z paskarstwem. — Radykalny wniosek 


strukcyj. Widocznie już wówczas obawiano zię, 
aby taka >podróż wśród: wiernych poddanych = 
nie zaprowadziła podróżującego za daleko: np. 
w podwórze hadesu. 

Również ustały. na zawsze i te uzędowe a 
jeszcze milej emocyomujące zajęcia, jak np. tro- 
pienie i deuuncyonowanie niepodległoŚściowych 
stronnictw i organizącyj Królestwa i Małopol- 
ski. Z jakąż to rozkoszą np. donosilo się, że 
w dniach 2, 314 lutego 1918 r. odbyło się w 


Krakowie poufne zebranie tych stronniciw, naj 


którem powzięto szereg rezolucyj w sprawie 
budowy państwa polskiego, stwierdzając, że na- 


szezędziloby się niepotrzebnego trudu. pielgrzy- w kierunku zwalczania paskarstwa. — Ogólna 
mowania w zaciszne ustronie ulicy Zacisze lub! qeprawacya. -- Zrodniarze bronią się łapów- 
toż bogatego w perspektywy przybytku pod Ki Psychologia sytych i głodnych. — Pesy- 
A R JAK BO SR WENA mistyczne refleksye. — Do walki z bestyą. 
zięk ygodnej opieszałości krak. dyr. BE WEOZYŃ wą. 
policyi nie umiejącej zorganizować  najprymi-| : Kraków, 19 maja 
tywniejszej ochrony mienia współobywateli. * Walka z paskanstwem i lichwyą zaczyna 
Mieszkańcy niektórych kamienie żyją w usta- wchodzić w stadyum krytyczne. Sao 
wicznej obawie utraty resztek bielizny i ubra- Komitet dla walki z lichwą w Krakowie, jak 


nia, które chronią ich jeszcze przed konieczno- 
ścią poddania się modzie chodzenia w stroju 
Adamowym. . 

W wielu kamienicach potworzyły się doraźne 


to zresztą było do przewidzenia, przekonał sit 
wkońcu, że własnemi siłami oraz zasobem środ: 
|ków i sposobów, któremi dotychczas rozpo- 
_rządzał, nie jest w stanie skutecznie zapobiedz 


czelnem dążeniem demokracyi polskiej jest zdo-| »żeńskie milicye domowe«, zbrojne w miotły, rozwiełmeżnieniu się paskarstwa i wyzysku, . 


bycie niepodległego państwa, złożonego zej 


wszystkich ziem polskich. Przy pomocy kon- 
fidentów, których »nie było«, denuncyonowa- 


pogrzebacze, tiuczki od możdzieży i inne tym obejmujących coraz to nowe gałęzie handlu i 
podobne objekty, zaczerpnięte z kuchennych przemysłu. ; 
arsenałów. Te »pogotowia milicyantek domo-, 1 oto zrealizowano myśl, rzucona jeszcze w 


no za należenie do Ligi niezawisłości Polski sze-| wyche czuwają nad mieniem lokatorów, któ- grudniu ub. r. przez jednego z zaproszonych na 
reg zaanych i poważanych osobistości, które, rych codzienne zajęcia zarobkowe czy też ko- posiedzenie Komitetin gości — powołano do, 
piastują obecnie wysokie godności obywate!-| nieczność zabiegów aprowizacyjnych zmuszają współdziałania straż cbywateiską jako organ 
skie, | do opuszczania swych mieszkań. - wykonawczy Komiteiin 


Nie dosyć na tem. 

Ów tajemniczy gość zażądał wówczas 
dla tych członków współdziałającej organiza- 
cyi tj. 5. O., którym uda się wyśledzić i na go- 
rącym uczynku przyłapać paskarza, premii i to 
premii w wysckości 50 prac. wartości skonii- 
skowanych a przez kompetentne władze za nie- 
wątpliwy przedmiot lichwy uznanych towarów 
i produktów spożywczych. 


»Komitet a. w. z l< odrzucił wówczas i ię 
propozycyę, skierowując zbyt radykalne- 
g o(!) wnioskodawcę z jego projektem do władz 
ustawodawczych; hałas i poproch jednakowoż, 
jakie wśród naszych paskarzy wywołało nawet 
samo pojawienie się wówczas takiego wniosku 
mówiły same przez się bardzo wiele. Zaiste zby- 
tecznem jest chyba uzasadnianie aktualności i 


skuteczności tego rodzaju środka. Ogólny po- 


ziom moralny i to nietylko w naszem społe- 
czeństwie, jak wiadomo, obniżył się znacznie. 


Ogólna deprawacya dotknęła już dzisiaj pra- 
wie wszystkie warstwy społeczne. Niema dnia 


prawie, któryby nie przyniósł nam sensacyjnej 


wieści o zdemaskowaniu różnych indywiduów, | 


mchodzących dotychczas za wzory cnót oby- 
waątelskich, 
styczne i co najwięcej przytem każdego ude- 
rza, to fakt, że przychwycony zbrodniarz ima 
się z reguły ostatniej deski ratunku a tą jest... 


łapówka! I to częstokroć niebyle jaka ła- 


pówka! 

Niewątpliwie, wśród ochotniczych or- 
ganów wykonawczych »K. d. w. z Le znajduje 
się ogromna większość niezdolnych nawet do 


pomyślenia i jakiemkolwiek przymie- 


rzu z paskarzem, czy jednakowoż społeczeństwo 
nasze jest na tyle uświadomione, że do 


obywatelskiego bezintresownego czynu, będą 
gotowi wszyscy, nawet ci, co to ludzkie je- 
dzenie od dłuższego już czasu widują jedynie 
a na zakupienie 


na wystawach sklepowych, 
»kumeta« obracają częstokorć dochód, 


głodowych kurczów żołądka?! 
Czyż zresztą za niebezpieczną, 


- 68 obronie młot: 


a co najbardziej charaktery- 


żzmu-| d 
dng a niebylcjakiego wkładu pracy i sprytu 
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PRZEGLĄD PONIEDZIAŁKROWY 


wymagającą służbę nichy im się właściwie nie 
: należało? i 
Ci, którzy twierdzą, że tego rodzaju praca 
obywatelska powinna pozostać bezinteresowną. 
inie mieli zapewne w swem życiu pustych żo- 
| iądków, ni chorych, wycieńczonych i obdartych 
izieci, ni żon gasnących powoli na suchoty w 

| dusznych i wilgotnych norach... 
Ci jałowi ideowcy nie wiedzą o tem, 
, że co innego jest radzić w dobrze opalonyin, ła- 
| dnie umeblowanym pokoju, z dobrem cygarem 
w ustach po smacznym obiedzie, a zupełnie co 
| innego spełniać ciężką pracę śledzenia przestęp- 
ieów, na deszczu i zimnie, na dalekich dwor- 
cach kolejowych, na targach czy w zaułkach 
przedmiejskich, z myślą o tych, co pozostali 
w domu częstokroć skazani na najmizerniejsze 
i warunki bytu... 


| Tu niema wyboru! i 

A więc tylko organizącya, której członko- 
| wie mieliby zapewnione nawet znaczne ponie- 
| kąd zyski i wynagrodzenia i to zresztą na ra- 
| chunek wyłączny naskarzy i lichwiarzy wojen- 
| nych, spełnić może swoje zadanie szybko, do- 
i kladnie i skutecznie. 

Odwiecznych praw nikt zmienić nie potrafi. 

Gdyby mocarstwa koalicyjne wzbraniały się 
lze względów humanitarnych używać tych sa- 
| mych środków technicznych w wojnie świato- 
| wej, których pierwsi zaczęli używać Niem- 
cy, gdyby w miejsce gazów trujących, 
miotaczy ognia, bombardowania miast z samo- 
i lotów etc. odiwoływały się do opinii i sumie- 
i nia świata calego, byłyby leżały zgnłecione u 
| nóg butnego Prusaka. Brak znajomości ludz- 
| kiej duszy, mętna ideologia i gołosłow- 
ne a bezpłodne dysputy z jednej strony, a pod- 
stępna, chytra i w samym uporze zbijania 
; milionów zacięta, z klęsk i nieszezęść wojny 
| wylęgła i nigdy niesyta kestya »auri sacra fta- 
mese, ta straszna, ciemna strona ludzkiej psy- 
che, z drugiej strony, to doprawdy walka nie- 


l prze-| równa... 
znaczony na dorywcze bodaj zaspokojenie 


Bestyę tę pokonać może jedynie tylko ta sa- 
ma brutalną metoda, którą ona walczy, meto- 
a, którą w pierwszym rzędzie wydrze jej z rąk 
| zatrutą broń... łapówki 
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Drakońskie zarządzenia dziekanatu med. — Teroryzowanie miodzieży akad. — „Nie może 
pau zdawać“. — „Robota patryctyczna*, — Epidemia a kolumny sanitarne. — Brak lekarzy. 


Z kół młodzieży akademickiej otrzy- 
mujemy następująco uwagi z prośbą 0 28- 
mieszczenie: 
Kraków, 19 maja. 

Artykuł „Przeglądu Poniedziałtowego* z dnia 29 

kwietnia br. Nr. 11 pt. „Drakońskie zarządzenia 

dziekanatu med. U. J., który tak sprawiedliwie pa- 

nujące w tym dziekanacie stosunki napiętnował, zje- 

dnał Szanownej Redakcyi wśród młodzieży akademi- 

ckiej gięboka wdzięczność i uznanie, a szczególnie 

dodat on pokrzywdzonym medykom otuchy i tej pe- 

wntości, że nie sianie się im krzywda, skoro „jest ktoś: 

który ich losem się zajmuje i krzywdę tę, która za- 

razem jest krzywdą całego kraju, publicznie podnosi 
i domaga się jej taprawienia. 


Sami medycy absolutnie nie mogą przedsiębrać ża- 
dnej akcyi obronnej w tym kierunku, gdyż zarzuca 
się im natychmiast „brak miłości Ojczyzny”, „pa- 
jtryotyzmu* itp., zbrodnie przeciw Ojczyźnie i wprost 
;teirozyzuję się nieszczęśliwców dwuzrazniczkami i 
Ito tak dalece, że wśród medyków juź dziś przyjęło 
się to przekenanie: że gdyby nawet podjęta akcya 
celem otwarcia Uniwersytetu została uwieńczoną po- 
myślnym rezultatem i wykłady by się rozpoczęły, to 
Jąika mała liczba wybrańców losu odniosłaby ko- 
rzyść z tego, gdyż ula ogółu słuchaczy t. zw. „zdaw- 
ki“ rygorozum wypadłyby jak najgorzej „z czem 
zresztą pp. profesorowie bynajmniej się nie kryją. 
| Studenta medycyny, który przez 4 lata studyuje 
li dzié zgłasza się do „zdawki“ pierwszego rygorozuni, 


by mógł mieć zarast 8-min bodaj 5 policzalnych pół- 
roczy — mierzy się od stóp do głowy pogarliwym 
wzrokiem i wygiasza się admonicyą: „Pan zgłasza 
„Się nie w porę, bo teraz takie osobiste korzyści jak 
„posiadanie egzaminów odkłada się na później, — te- 
„raz służy się przy wojsku i przy kolumnach sani- 
„tarnych, a paq chce składać egzamina!... No, może 
„pan zdawać”! 3 


jącym się do „zdawki“ przedewszystkiem zadaje się 
pytania: „To pani nie we Lwowie?, nie przy armii?, 
„a nawet nie przy kolumnach sanitarnych? -— Ach, 
„io pani ma dużo czasu i musi być wybornie przy» 
„gotowana! To się rozumie! No owszem! owszem! 
„może pani zdawać”! 

Rzecz naturalna, że po tak uprzejmym zaelięceniu 
do zdawki „To się rozumie”, o co komu chodzi i jak 
ta zdawka wypadnie, a w ślad za tem, zgłaszający się 
natychmiast i na czas nieograniczony znika Z oczu 
uprzejmego „protektora nauk i młodzieży akademi- 
ouei rezygnując ze zdawki i utraconych lat stu- 
yów. se 

Gdy „patryolyczny bęben“ zahuczał na Uniwersy- 
tecie Jagiell. „wzywając młodzież do wstępowania do 
wojska, zaś z drugiej strony rozpoczął sie „werbu- 
nek“ do wstępowania do koiumn sanitarnych, organi- 
zowanych przez K. B. K. dla zwalczania epidemii 
tyfusu piamistego w Król. Polskim — jeden z profe- 
serów imcdyków odezwał się do studentów medycyny 
następująco: „Sądzę, że najpatryotyczniejszym czy- 
„nei, na jaki w obecnej sytuacyi Panowie możecie 
„się zdobyć, byłoby to, gdybyście chcieli studyów 
„nie przerywać i pilnie pracować, by jaknajprędzej 
„Studya ukończyć, gdyż w najbliższej przyszłości 
„kraj nasz zostanie bez lekarzy i będziemy ich do 
„kraju z zagranicy sprowadzać! Wy zaś, spóźniwszy 
„się z ukończeniem studyów, przyjdziecie wtedy, gdy 
„wasze stanowiska zajmą obcy przybysze i zostanie 
„cie bez chleba“! 

Dziś widzi się, że głos ten był pełen racyi, a co 
więcej. to okazało się, że ten apei do uczuć patryo- 
tycznych akademików, szczególnie medyków, nie był 
podyktowany czystą miłością Ojczyzny, ate najpro- 
zaiczniejszym osobistym interesem niektórych panów, 
Którzy potrzebowali dużo wołnego czasu i dużo me- 
dyków, co przy otwartym Uniwersytecie było niemo- 
żliwem. Ażeby jednak nie zwrócić uwagi na 1o, że w 
zachubę wzięci są tylko medycy —  „patryotyzm* 
uogólniono na wszystkich studentów Uniwersytetu i 
na dwie sprawy, jt. wstępowanie do wojska i wstępa- 
wanie medyków do wspomnianych tu kolumn sani- 
larnych, zaś w istocie chodziło tylko o medyków i 
kołumny sanitarne, 

Ponieważ większość, bo wzy czwarte studentów, 
nie zgadzało się na zawieszenie wykładów, przeto za- 
proponowano, że czas „patryotyzmu* i służba wojsko- 
wa przy t, zw. legii akademickiej będą trwały tylko je- 
den miesiąc! Niestety, Tostel udał się i po wejściu 
młodzieży uó nastawionej łapki, z jednego miesiąca 


zrobiło się irzy, a w końcu cały rok służby wojsko- - 


wej przy batalionie akademickim. Rok utraty stadyów 
dla studentów, bez których łatwo można było się 
chejść — rok próżniactwa płatnego z kasy państwo- 
wej pp. profesorów, a w końcu, właśnie to, o co głó- 
wnie chodziło, rok daremuie pobieranych pensyj uni- 
wersyteckich i równocześnie grubych dochodów z ko- 
lumn sanitarnych dla t. zw. „Wieikich organizatorów 
a UŻYC skutkach kolumn Sanitarnych, pobożnego 

r B.ARSE 

Oto bilans „roboty patryolycziejć opiekunów mło- 
dzieży akademickiej! 

Odwrotna strona medalu pairyotycznego t. zw. 
sprawa organizacyi kolumu sanitarnych dla zwalcza- 
nia tyfusu plamistego wygłąda następująco: 

'Tylus plamisty, jako choroba, przeciw której prócz 
t. zw. ochronnego szczepienia o wątpliwym skutku, 
medycyna nie ma środka i wobec niej jest zupeinie 
bezsilią — nie wymaga bynajmniej obecności medy- 
ków przy jej zwalczaniu, bowiem całą akcya zwał. 
czania tej epidemii polega jedynie tylko na odosobnie- 
niu-chorych, pielęgnacyi chorych i desinfekcyi miejsce 
i przedmiotów zakażonych ią chorobą. ,ů 

Leczenia niema żadnego, gdyż prócz zadawania 


aaa 
. z O Z O TO Z Z ZZ COO Z I Z TL O 


ERROR PRBE EA 0 Co. SE BOTA O KERAM 


ŚWI ATL T CIENI i lz na terytoryum. ówezesnej monarchii austrya- 
d xa ? (cko-węgierskiej trzy czwarte muzykantów — to : 
(Jak mnie zawsze imponowali Czesi, — Czesi Czesi. I tak przez cale życie moje mialem i mam bci się koguta galijskiego, nie boi się nawet 
a Kolumb. —- Znakomitości czeskie w Cali-;Sposobność nieustannego podziwiania Czechów, |lwa angielskiego, wiadomo bowiem, że lew ezes 
cyi. — Pan Benesz grozi. — Hrom a peklo. enze wspomnę na ostatek o p. Beringerze ski ma dwa ogony, zaś angielski tylko jeden. 
Lew czeski i angielski, — Jad gadu pruskie. ji p- Pari zku. Wprawdzie niegdyś powie- RE prezydent Wilson = prawdopodobnie ze 
go.-— Kto przegra wojnę obecną. — Kampa-| Aział é. p. Jan Lam, że lubi Czechów, ale tych, względu na ową legendę o Czechach i Kolum- 
nia teatralna w Krakowie. — Kto ją wygral. —, którzy siedzą w domu, wiadomo jednakowoż, bie stanie po stronie pana Benesza. A jednak 
Dyrektorowie teatrów na kolanach p. Miku-,że znakomity ten humorysta nienawidził podró-|my nie tracimy: nadziei. W tym właśnie wypad 
i ckiego.) żowania, Czesi zaś odezuwają zawsze wikin-|ku sprawdzi się przysłowie: »Jakoś to bę: 
Już w zaraniu mojgo życia Czesi zaimpono- $owski pęd do rozłażenia się po świecie. dziex. Bo przecież pan Benesz jest na tyla 
wali mi gwaltownie. Oto siedząc na kolanach Wobec tego nie dziwię się wcale, że dzisiaj PE ażeby wiedzieć, że przeciaągniętą 
ojcowskich w towarzystwie poważnych ludzi,| Czesi udziełają nam rad i mentorskich nauk. |Struna pęka. A: nowej struny, dzisiaj nie kupi. 
wśród których znajdował się także >radca rzą | Stać ich przecież na to. Powiadają, że chętnie = * af: i 
dowye — usłyszałem zajmującą historyę, że się z nami pogodzą, bylebyśmy im oddali cały : Bardzo dobrze się stało, że na czele delegacyi 
kiedy Kolumb wylądował w Ameryce, pierwsi Sląsk z Cieszynem aż po Wisłę. Drobnostka! | niemieckiej w Wersalu znajduje się typowy. 
powitali go Czesi, słowami: GI my sem ta. Dła dobrego przyjaciela, to i guzik bagatela. 
de pane Kolumbuse.) Czesi są bardzo pobłażliwi nawet. Powiadają, 
Później, gdy już posiadałem sztukę czytania że pogodzą się z nami, że nie zważają na »pod- 
i pisania, spostrzegłem, że to była tylko legen-,żegania prasy krakowskieje. Wyrzeknijmy się 
da, ale to nie zmniejszyło wcale mojego podzi-;Siąska, a oni nam wszystko pizebaczą. - 
wu dła Czechów, gdyż legendy jak pasorzyty | Ale Czesi umieją także grozić i to nie byle 
nie czepiają się byle kogo. |xomu, bo... koalicyi. Czeski minister spraw za- 
Zresztą później zaczęły mi imponować już granicznych, pan Benesz — nie wiem z których 3 
całkiem realne zjawiska. W biurze ojca moje-|to Beneszów, gdyż ją w Galicyi poznałem oko:| Hr. Brockdorfi-Rantzau udowodnił wobea 
go »amtsdicner« Sedlaczek, z bakenbardami, |ło 30 Beneszów — otóż pan Benesz w Paryżu |przedstawicieli koalicyi, że nikt nie ugłaszcze 
był widomym znakiem wszeciobecności Cze. oświadczył, że jeżeli Czesi nie otrzymają Cie-|krzyżackiego gadu. Na posiedzeniu konferencyi 
chów, a gdy ulokował na swojej głowie »arnts. |szyna, to delegacya ich opuści Paryż. »Hrom|pokojowej zachowywał się tak jeburowato i 


tego, ponieważ wie, że jak się pan Benesz uprze, 
to już nie będzie żadnej rady. Lew czeski nis 


Rantzau który »chociaż Niemiec, głos ludz- 
ki rozumiec, Ale nie więcej. Rozumie, co do nie- 
go mówią ci, którym on spodziewał się nies 
gdyś rozkązywać, ałe zachowuje się tak butnie, 
jak gdyby jego dawny pan, były cesarz Wil. 
helm nie był banitą, lecz stał na czele zwycię- 
skiej armii. Nie rozumie swojego połóżenia. 


i 
mützee z bączkiem, każdy odczuwał, że w czło. a peklol« Czy to p. Benesz jest gorszy odjprowokująco, że wywołał oburzenie u Angli- 
wieku tym tkwila część majestatu austryackie. p. Sonnina? Tylko pana Sonnina proszono, aże-| ków i Ameryxanów. Nie obrazili się tylko Frans 


go. Wzmogło się następnie moje uwielbienie dla by powrócił do Paryża, a pana BPenesza koali-|cuzi, którzy — jak zauważył Bonar Law — 


Czechów. kiedy poznałem >tambour-majoras cya o to z pewnością nie poprosi, dobrze znają Prusaków. 
Wondraczka, a zwłaszcza gdy się dowiedziałem, | Nie dlatego, ażeby go lekceważyła, tylko dla.l I tacy ludzie wzywają dzisiaj neutralnych. 


Prusak, znany dyplomata br. Brockdorff- 


Tak samo postępuje się ze słuchaczkami i zgłasza- 
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wwykiych środków przeciw gorączkowych i w zwy- 
kłych dozach a każdemu pospolicie znanych, ciorego 
z jego cierpieniem zostawia się jego własnej odpor- 
ności í sile wlasnej zwalczenia choroby. Każdy zwy- 
kły cziowiek inteligentny, a nawet wieśniak, skora 
stosuje się do wskazówek instrukcyi, wydanych celem 
zwalczania tej epidemii, zupełnie odpowie włożonemu 
nań zadaniu i dlatego też większa część wypadków tej 
epidemii od dawnych czasów była ze skutkiem przez 
samą rawiedzioną ludność zwatczaną, a to bez udzia- 
łu medyków i kolumn K. B. K. y 

G tem tak medycy jak i pp. Otyanizatoruwie ko- 
tumn- sanitarnych wiedzą bardzo dobrze, jak niemniej 
i to także: że zorganizowanie potrzebnych ludzi do 
zwalczania tej zarazy natrafia na ogromną trudność, 
gdyż każdy obawia się o własne Życie i unika zara- 
zy, a jedyzie tylko ci, co muszą, zbliżają się do niej. 

Medyk, któremu przed nosem zamyka się pod po- 
zerem patryotyzmu podwoje uczelni i którego los 
dalszych studyów jest zupelnie zawistym od profeso- 
rów i organizatorów akeyi zwalczania zarazy abso- 
lutnie na wezwanie organizatorów musi przysiąpić 
ido tej zarazy, © ile nie chce narazić się na bardzo la- 
ltalne skutki uchylenia się od tej ezynności, czyli, że 
jalegając naciskowi z góry, znachodzi się w położeniu 
[bez wyjścia ł musi uledz tej presyi, stosowanej do 
'piego. b 
t W niniejszym al wypadku zdarzylo się, że medyk 
wie był w położeniu bez wyjścia, gdyż prócz kolu 


„Sprawa majora Matczyńskiego. — Krupiński reaguje. — Blamaż. 
na insynuacya. — Wdzięczność armii dla p. K rupińskiego. — Odprawa. — Kto mówi prawdę? 


Ę Kraków, 19 maja. | 

| Sprawa majora Matczyńskiego odbiła 
ię silnem echem w całej Polsce. »Przegląd Po- 
miedziałkowy« w ubiegiym miesiącu przedsta- 
wit ją objektywnie, z. najdrobniejszymi szcze- 
gółami iak, iż dyr. poucyi krakowskiej p. Ru- 
dolf Krupiński czuł się zniewolonym(!!) w odpo- 
wiedni sposób zareagować... , 

A więc: w oficyalnym(!!!) komunikacie, ro-; 
zesłanym miejscowym dziennikom, obrzucił ste-| 
kiem obelg majora Maiczyńskiego, zasłużone-| 
go członka ammii polskiej prawdziwego boha-| 
tera kresów wschodnich. Ea e | 

»Oficyalny< ten komunikat pojawił się nie-| 
stety w kilku pismach z końcem kwietnia br. 

` pod; niesłychanie śmiałym tytułem: > cagadko-| 
wy majore. Charakterystyczną jest ta »odwa-; 
'ga< p. Krupińskiego, który nie wahał się na- 
zwać majora, będącego w czynnej służbie, >za- 
gadkowyme majorem... © ad c 

Czy ten sam Krupiński, rok temu, 3 wiąc Je- 
szcze za czasów austryackich, odważylby się w 
podobnie lekceważący sposób wyrazić się o ofi-j 
cerze, należy grubo powątpiawać, W każdym 
razie za to, co się stało, armia polska nie będzie 
p. Krupińskiemu ani wdzięczną... ani dłużną! 

Na razie spotkał się p. Krupiński z męską od- 
prawą wybitnych- reprezentantów polskiej siły 
zbrojnej z generałem Józefem Hallerem na 
czele. ; z 

Odprawa ta, która w proch obala niegodzi- 
wwe insynuacye dyr. Krupińskiego, brzmi na- 
stępująco: 

Na skuiek artykułu, ogłoszonego przez 
dyrekcyę policyi w Krakowie w pismach 


gocyalistów calego świata, |papieża, ażeby 
wstawili się za Niemcami i wyrobili dla nich 
łagodnioisze warunki pokoju. Zbrodniarza pole- 
ca sąd łasce naczelnika państwa na podstawie 
łagodzących okoliczności, ale za Prusakami nie 
przemawia ani jedna okoliczność. Nikt im nie 
poda dłoni — »raczej żelazo rozpalo- 
new dłoni, niźlikrzyżackąprawi- 
eę uścisnąćc. Zdeptali wszystkie prawa 
ludzie i boskie — niechże obecnie do ludzkości 
nie apelują. A 


w * + 

Oczywiście gad pruski syka i jadem płwa 
przedawszystkiem na Polaków i Polskę. Nie 
dziwi nas to oczywiście. Wszak my znamy Pru- 
salków jeszcze lepiej niż Francuzi. Nie dziwi nas 
także, lecz tylko rozśmierza postawa prasy wic- 
deńskiej. Berlin ma jednak dziś jeszcze coś do 
gadania, ale Wiedeń, podpierający się kijem 
żebraczym, tujadając na Polaków, czyni wraże- 
nie bardzo mizerne. A, prasa wiedeńska bez wy- 
jątku szezuje na nas — aczkołwick wie, że gło- 
sy jej nie idą pod niebiosy. 

Czego chce od nas pan Moritz Benedikt 
m »Nene Freie Presser? Minęły już czasy, gdy 
do pana Benedikta chodzili rozmaici panowie 
z Galicyi po wskazówki polityczne. Albo dla- 
czego ubolewa — »Neues Wiener Tagblatt«, ż6 
od Prus »=oderwane« zostaly prowineye, w któ- 
rych od wieku Niemcy szerzyli zkulturę«? Dla- 
czego nawet »Arbeiter Zig.<, organ socyalistów| 
anstryackich rzuca się ciągłe na nas? W pi-l 
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sanitarnych K. B. K. miał możność „okazania 
tyzmu“ przez wstąpienie do wojska 
że większość medyków powiedziała: 
bezcelowo od tylusu plamisiego, to lepiej gińmy zi 
bronią w rekur. I wstąpili do wojska. 

Do koiumu saniłarnzych wsiasili medycy 9-tego j 
iQ-tego pólrocza i kilku measków początkowych, | 
razer bardzo mała liczba, nie wystarczającą do obig- 
cia większej przestrzeni okolic nawiedzonych zarazę, 
a w śląd zaiem niniej czynności, niniej kolumn sani- 
tasnych i mniej miejscowości «o wizytacyi, ea ipso 
mniej dyet za wyjazdy kontroire dla wizytujących, 
mniejsza zasługa i mniejsze honoraryum dla organi- 
zatorów. i : 

To wstąpienie medyków do wojska, zawód £ wście- 
kłość organizatorów kolumn K. B. K. jest jedyną ko- 


i patcyo- | 
i tak się stało: | 


mamy ginąc! 


typolskich kół wojskowych, czy generał Józej 
Haller?! j 
Panie Krupiński! Najwyższy byłby czas wy: 
ciągnąć z tego nagiego faktu konsekwencye j 
czemprędzej usunąć się z widowni publiczneji 
Im prędzej tem lepiej! ' i 


PANE te pO” z Pa 


LB i TA aj 
flumor i satyra. 
Z KRAROWSKIEGO PODWÓRKA, 

— Potrzebuję koniecznie „Pursitschanu*, Nie wiesu * 

gdzieby go można dostać? 
-— Fojęcia nie mam. Sprobój jednak u dyr. Trzciń 
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miczną stroną w całej tej Uniwersytecko-patryoiy- RET 5 ; som 
cznej” akey? „Obrony Ojezyzuy“ — niestety dla AT Pr Czyżby on zamienił pasek teatralny, m. 
dyków w skutkach smuiuą, bo odwet nie daje na sie-| 5. MOYI: 


bie czekać i dłatego też dla medyków aż do S-mego | Z ALE EUT Sri Y TEZA A 

półrocza wykładów niema, i nie bedzie, zaś dła me-| 

dyków 9-tego i 1(-tego półrocza, którzy patryotycz- 

rie zwałczat tylus plamisty w koiumnach K. B. Ksi 

wykłady już są! „Hier liegt der Hund begraben“! | kc 
Jest, więc potępienie i nagroda za „pairyotyzm“, a| 

natomiast w ministerstwie oświaty w Warszawie nie-| -- Co? Zenon Miriam-Przesmycki? 

ma świadomości o tem, co się u nas dzieje i niema ani) — Tak jest, najlepszy poeta między ministrami - 

obrony dia akademików, ani zrozumienia zagrażają- | rajlepszy minister między poetami. 

cej katastrofy braku lekar ° į >= lstotnie, projekt ten wygląda na artykuł „Chi: 
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TO I OWO O KONSTYTUCYL 
— Wiesz pan, kto jest autorem rządowego projektu 
ustytucyi polskiej? 
—- Domyślam się, że p. minister sztuki i kultury 


e 
— Jednej rzeczy, panio dobrodziejn, nie rozumiem 


7 l úctrze w tej nowej konstytueyi: powiada o że 
obywatelstwo polskie będzie się uzyskiwało z ukov- 

| yzonym 21 rokiem życia, a czem panie dobrodzieju 

© |cdzie nasza młodzież do 21 roku życia? -o > „ 


e 


— Rzecz prosta: cudzoziemcami. 


TO BYŁOBY NAJLEPSZE! KA 
— Nie wiesz, jaki byłby dla mas lepszy plebiscyt 
krakowskich z końcem kwietnia br. pod! Y b b i gmin, Ko Pace, ik 

jka a zak — eden, ani drugi. Najlepsz 

tytułem »Zagadkowy pk lóż podpisani 0-| ag koda: jeśli piebs niemiecki AO. SA wy: 
ficerowie b. II Karpackiej Brygady 0- | niesie się x Polski tam, gdzie pieprz rośnie, ww 
świadczają, że major Maticzyński Wiktor 
pełnił siużhę wojskową w Legionach Pol-| e pe yeoja ALNA CYPR. kroków woje 
skich, a obecnie w wojsku polskiem od BO nych zawarto odci z a RS w sześć zie 
czątku wojny, tj. od roku 1914 i jest rze-|sjęcy po rozcjmie przedłożono im tekst warunków. 
czywiście majorem piechoty wojsk pol- więc chyba po sześciu latach doczekamy się defini: 
skich. | O'wnego i ostatecznego pokojo! „Qui vivra verra*l 


Major Matczyński Wiktor swoja rzetel- 
Górny 


-- Odwaga czy nikczem- PMS 
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Rama 1. 


y Si ziemy tylko 


ną pracą na każdem zajmowanem stanowi- 
sku i swojemi, częste wprost bohaterskimi, 
czynami na roncie, zyskał sobie u przeło-, 
żonych dowódców należny mu szacunek 
i najwyższe uznanie. Rzexomą zagadko- 
wość majora Matczyńskiego odnpieramy zi 
całą energią. 


Siąsk zdobędzi 
krwią i żelazem. 


> ,, Warszawa, 18 maja. 
Jeduo x pism warszawskich odwiedził Górno-Slą- 
zak, a więc mieszkaniec ziemi polskiej, przyznanej już 
r aam przez wyrok euienty, Ów Górno-ślązak twierdzi, 
Warszawa, 10 maja 1919. ze mimo przyznania przez entente Śląska Połsc 
5 I zdobędziemy go tylko krwią i żeła Niemcó kpa 
ze ; EE DE METARI w TIEŁ emy go tylko krwią i żelazem. Niemców ogar- 
Józef Haller, generał; dr Rogalski, ppłk. | rala wściekłość niebywała na wieść o warunkach po- 
lekarz przy sztabie generalnym w Ww arsza- kcjowych, poprestu odehodzą od zmysłów. Krzyczą, 
wie; Żymierski, pulkownik, były dowódca |że prędzej Świat cały zaginie, niż Górny Śląsk do-: 
2 r. p. Legionów Polskich; dr Kielbiński,| Stanie się Polsce. Do wałki z entenią nie mają siły, 
ZA TT NC e ae] Big przeciwko Polsce będą walczyć. Robotnicy nie- 
MAJOJ W MiiusŁCTSTUŁĘ SPIAW WOJSKOWYCH, | mięccy wcale sobie przecież tej walki nie życzą. Na- 
Malinowski, major sztabu gencer. Hlaliera;| tomiast kapitaliści, konserwatyści wszyscy dotych- 
Durski Zygmunt, kapitan przy  minister=! czasowi kazde tas ae" grożą, żę zk: 
hi o AAL gn ieia Em ual- SzCZĄ raczej „WSzySt T topamie i Caiy przemys: g f- 
SUE Spade OSTRZE ch, moe o prezydy Ge | no-śląski, aniżeli oddadzą go Polakom. Pokładają też 
Ude dr Górecki, major-intendant przy Mi | wielkie nadzieje w bołszewiźmie. IKapitaliści niemiec. 
nisterstwie spraw wojskowych; Wyspiań-|ey z Górnego Śląska dają wiela pieniędzy na agita- 
ski, major dowódca 33 p. p.; Mach porucz-|cyx bolszewicką w Polsce. Przebrani po cywilnemu 
nik, ministerstwo spraw wojskowych, Biu- 
ro prezydyatne; Masny Karol, kapitan, in- 


oficerowie niemieccy wyjeżdżają do Polski i szerzą 
tutaj egiiacyę bolszewicką. Policya polska powinua 
uważać pilnie na wszystkch przyjeżdżających. Milt- 

tend., Igtendantura, Kraków. | OR 7 ZOT + 

; Pai właśnie zadaniem Polski, ażeby czuwać i nie pozwolić 

Zapy tujemy zatem, kto MOWI prawdę, P: na powstanie z ziemi niita naini Sra kiseo ZALSBŁĄ 
rupiński, były mąż zaufania austryackich an-| Niemcy pracują nad przywróceniem Wilhelma, Agi- 


taryzm pruski mie jest powalony i znisz:zony. To jest 
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Kto wygrał wojnę? 

Odpowiedź prosta. Wojnę wygrała obrażona 
ludzkość, która zenwała się do krucyaty prze« 
ciwko duchowi pruskiemu. Rozpoczyna się Bor 
wa era w dziejach świata. Nie twierdzimy, że. 
będzie toidyllamiędzynarodowa, ale 
chyba duch pruski nie będzia narzucać się ea- 
lemu światu. ETE 

Zakończymy naszę uwagi pytaniem: | 

Kto wygrał obecną wojnę teatralną w 
kowie? i 

Po przecież wojna była, aczkolwiek bardzo 
lagodna, jak przystało na spokojny i dostojny, 
Kraków. Do ataku szli głównie litocaci i kryty- 
cy za pomocą ustnych referatów w gościnnym 
Związku artystów. Prasa stała w odwodzie, 
mając zapewne zamiar wystąpić w ehwili do- 
cydującej — nie przyszła atoli do głosu. A mo- 
że nie chciała” Tylko w >Czasia< rozpisał się 
o teatrze Boy i znowu udowodnił, że ma zdro- 
wy rozum i uczył się u Francuzów, a nie u... 
Wiedeńczyków. r 

Nam.panię rozstrzygnęła wreszcie Rada miej. 
'ka, zamianowawszy p. Trzcińskiego dy: 
rektorem Teatru im. Słwackiego, a p. Jar: 
uaińskiego dyroktorem Teatru powszechne: 
go. Więc kto wygral? — Ano — rzecz prosta: 
p. Mikucki. Słuszność miał karykaturzysta, 
który przedstawił p. Trzcińskiego, siedzącege 


smach tych rej wodzą przeważnie galicyjskia 
»schreibjingełesys, którym uiadanie na Pola- 
ków zapewnia maskę germańskiej prawowito- 
ści. Ale w.tym psim kencercie bierze także u- 
dział clnzesejańsko-społeczna »lReichsposte, co 
wygląda arcypociesznie. Ale Wiedeń musi od- 
grywać role służalca wobec Berlina i naturalnie 
w gorliwości nię zna granic. 
Wie o tem hr. Broekdorti-Rantzau i dlatego 
chciał z Wersalu wyjechać do St. Germain na 
spotkanie delegatów austryackich, ażeby im 
udzielić pownych rad i wskazówek. Na ten 
przyjacielski zjazd nie pozwoliła naturalnie Ko- 
alicya i popsuła szyki Prusukom. Delegaci au- 
stryaccy muszą swoją lekcyę wygadać bez pod- 
powiadania pruskiego. 
+ + 

Mówiono niegdyś w Niemczech, że. poprze- 
dnia wojnę z Francuzami wygrał niemiecki nau- 
czycieł ludowy. Obecnie powinni chyba Niem 
cy, odznaczający się gruntownością w bada- 
niach, zapytać, kto przegrał wojnę teraźnieiszą. 
Czy nauczyciel ludowy, który do szkoły wno- 
sił ducha koszarowego? Czy chlubasnauki nie- 
mieckiej, profesor uniwersytetu Mommsen, 
który dowodził, że Slowian trzeba bić po 
twardych łbach? Czy filozof Hartmann ze 
swoją nauką o tępieniu Polaków? Czy katolicy 
niemieccy, którzy w hakatyzmie nie ustępowali 
protestantom? na kolanach p. Mikuckiego. Będzie siedział da 

Sprawa ma postać nieco skomplikowaną. — jiej, a pomieści się koło niego i p. Jarniński. 
Można ją uprościć w ten sposób, że zapytamy:| Stać na to p. Mikuckiego. ostrowidz; 
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alak, tomasówkę, smoły, farby. Niechaj chłop pol- 
i pamięta, że za każdy pud zboża, który da dzisiaj 
dla Śląska, uzyska na przyszłą jesień dwa albo trzy 
pudy z nawozu sztucznego, którego mu Sląsk dostar- 
czy. Mimo asitacyi niemieckiej, Górnoślązacy będą 
dzi z człego serca, gdy się przyłączą do Polski. 

PESAT T MEEDET T PATEE T 1X EZZYCZAWNEREKNCW | 


cya w tym kierunku idzie bardzo energicznie, Ps- 
iacy Śizccy cozi ala terkaie przyn „za wojsk polskich 
i spodziewa, że Polska będzie „mogła posłać na 
Górny Śląsk żywność. Wtedy będcizmy mopa pozy- 
skać dła Polski nawet ludność niemiecką, Śląsk ma 
riesłychane boznetwa: da on Poisce węgiel, żelazo. 


TERE TEGA 


Co się stało z funduszami spolecznyini? — Dlaczego Dr Gałecki nie ogłasza sprawozdania? 
Ludność czeka darewmie pomocy. 
nowych funduszów miały przypaść poszczo- 
|gólnym krajem wchodzącym w skład dawnej 
Anstryi a więc także Gałicyil. 
Przypilnowanie podziału tych funduszów na- 
leżało do PF. K. L., względnie jej reprezentan- 
Zapytujemy ministeryum spraw wewnętrz- 
nych czy otrzymało już od p. delegata dra GŒ a- 
ieckiego gotówkę z dotyczącem 
sprawozdaniem a jeśli to się stało, dla- 
czego dotychczas nie robi się z te- 
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Kraków, 19 maja. 
Przed rozpadnięciem się Austro-Wę- 
gier zostały stworzone pewne samoistnie 
administrowane fundusze 0 celach społecznych 
które miały vedie przeznaczenia rządu austrya: 
ckiega dopomódz ludności w ciężkisw. położy 
niu, wyżworze:em przez wojnę. Maray tu na 
myśli: 
4. Fundusz opieki społecznej 


2. < im. cesarzowej Zyty.|goa użytku. Niezdrowem jest bardzo wszel- 
2. S im. cesarza Karola. |kim funduszom, o ile się o nich dłuższy czas za. 
4. < mieszkaniowy. pomina zwłaszcza, że p. delegat obecnie urzę: 
5. < dla uchodźców. dnik znowu polski, może przez dłuższy cza$ 
6. < opieki nad dziećmi lzostawićaktaaustryackie w swem biur- 
T < dla dzieci. ku w Wiedniu nietknięte a ludność czekałaby 
Odpowiednie z tej strony. 


części wymienio 
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nych miłio-|daremnie 
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(100 aferzystów. Czem się zajmuje krakowska policyą?! Paskarstwo walutowe. Gorączka walutowa. 
Kto to jest Balsam? Hyjeny gieldowe. Siedlisko przy ulicy Miadewej i Dietla i u Spatza. Kto nas obra- 
bował z jedno- i dwukoronówek. Koncesye austryackie. Bandy przemytników. 


Kraków, 19 maja. |wobec zmiany projektu rządowego co do stemplo- 
Warszawski Urząd wałki z lichwą,| wania, że kto ulokuje swój kapitał w obcej mone- 
oryentujący się widocznie w różnych odmi a-|cie, nie będzie (!) przy mającej nastąpić przemianie 
nach spekułacyi i paskarstwa lepiej od naszych | koron na złote polskie, musiał nabywać polskiej 
władz, aresztował onegdaj na tak zwanej »czarnej renty państwowej. 
giełdziec w hotelu Bristol przeszło stu aferzystów,| "prego rodzaju działalność. wroga dla państwa, 
którym odebrano z górą milion gotówki w rublach, | noże być zrozumiała u czeskich agentów, ale nie- 
markach i koronach. Skonfiskowane pieniądze ode- | >rozumiałom jast, że policya, straż obywatelska 
i rozmaita urzedy dla zwalczania lichwy, tolerują 


słano do banku państwowego, zaś spe- 
kulantów — do kryminału. ŢȚ r te chwasty, które obrały sobie siedlisko specyalnie 
Tak się stało w Warszawie! u zbiegu ulicy Miodowej i Dietla, oraz w koszemej 
restauracyi Spatza. ś 


"Tymczasem u nas zarówno policya, jak i komi- 
Toż el właśnie spekulanci obrabowali nas z dwu- 


tet zwalczania lichwy, nie ma czasu, 
ani cierpliwości do takich drohbno-|.. h $ -e EA 
g ; k c -ii jednokoronówek, które wywieżli do Czech i Wie- 
stek (!!), jak zwalczanie rozwydrzone ekulacyi | „*, : a E Ryk: 
0D, ja al y 1 SP cy ania, oni to wywołują sztuczne zniżki walut, przede- 
wszyslkiem korony, nielegalne różniczkowanie i de- 


walutowej. Przy ulicy Zacisze jeszcze ciągle 
wysiłąją się policyjne mózgownice IR żali, RA SAE 
$ y L ti Q p YJ paski g 2) . |precyacyę papierów wartościowych, a lalwowierni 
spokojeniem< (!1) kraju. Aresztują zasłużonych ofi- ludzie dają się ciemnym indywiduom strzydz, jak 
cerów polskich, niewiane słachaczki uniwersytetu, SA A EE sub A È SPR 
ale pozwalaja hułać czarnej giełdzie paskarsko-wa- pey A ; 
Od dawna nawoluj:smy do bezwzglednego usu- 
nięcia czeskich ekspozytur z Polski, gdzie żerują 


hrtowej. A zaraza ta, niezwalczana przem nikogo, 
na podstawie koncesyi jeszcze austryackich (!) 


objęła swemi mackami polipa szerokie kola handlo- 
wo-geszefciarskie. 


Nr. 14. 
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Że przypadkiem Krupińskiego zosta: 
wioho w biurze dyrektorskiem, tłómaczyć to 
należy jeszcze niezunełnem uporządkowaniem 
stosunków w urzędach centralnych w Warsza- 
wie. 

Sądy nasze są przecież już zupełnie polskie, 
bez c. k. sposobu myślenia i c. k. represyj pra- 
sowych i chyba w przyszłości zaczną odróżniać 
porachunki z austryackimi łapaczami od wy- 
stępku z $ 300, 488 u. k. i art. V ust. z r. 1862. 


Jeżeliby trybunał dla spraw prasowych na. ` 


dal stał na dotychczasowem stanowisku, że od 
jesieni ubiegłego roku nic się nie zmieniło, to 
zachodzi poważne niehezpieczeństwo, że poja- 
wi się wniosek zawieszenia »Przeglądu« (weil 
koalitionsfreundlich) i internowania autora ar- 
tykułów (nach erfolgter Musterung) w poczci- 
wym Talerhofie. 

Żeby zapobiedz tego rodzaju nie oryentowa- 
niu się w wypadkach politycznych krakowskiej 
dyrekcyi policyi, należałoby w sądach okręgo- 
wych trochę ostrożniej orzekać konfiskaty pism 


wychodzących na ziemiach Republiki polskiej. 


U ked [4 e 
sirożnie Z ogniem. 

Ofiarna a skuteczna walka Straży obywatelskiej 
z lichwą i paskarstwem wojennem zachwiała już 
widać nieco podwałinami gmachu wyzysku 
i ekonomicznej niewoli, w którego kazamatach ma, 
zginąć biedny inteligent, robotnik i podmiejski 
wy1obnik, bo, jak się dowiadujemy, jakieś przemo- 
żne wpływy starają się usilnie o rozwiązanie tej tak 
niewątpliwie ważnej organizacyi obywatelskiej, ja- 
ką jest S. O. 
Inicyatywa tej niecnej machinacyi miała w 
pono z... magistratu (naturalnie). 
Ostrożnie panowie, 
z ogniem! 

Instytucyi naszych obywatelskich będziemy bro- 
nić do upadłego, nie pardonując nikomu, choć- 
by to był nawet sam włodarz miasta! 


yé 


bo igracie 
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Dr Berski awansuje. 


Warszawskie karyery stają się corazslawnieĵ 
szemi. 

Mamy jeszcze w pamięci wypadek, kiedy dobrze 
znany na krakowskim bruku złodziej kie 
szonkowy przyjechał na rewizyę krakowskich 
więźniów: z nominacvą warszawskiego ówczesnego 
rządu na komisarza kryminalnego. | 

Dopiero koledzy »doliniarzee przyczynili Się, 
przez serdeczne powitanie przyjaciela, do zdema- 
skowania pana komisarza. 

Zbyt pochopnie mianuje rząd centralny 
komisarzy. radców. szefów sekcyi i t. d. Nie zawsze 
stanowi »damowe wykształcenie« i protekcya kre- 
wniaka dostateczną podstawę do two- 
rzenia nowego dostojnika. 


W wysokim stopniu zawdzięczamy to >braciom« 
Czechom, którzy jeszcze za austryackich eza- 
sów założyli w Krakowie szereg filij bankowych, 
wszczepiających w społeczeństwo przez planową 
działalność chorobłiwą gorączkę chciwości nadmier- 
nych i szybkich zysków ze spekulacyi giełdowej 
i walutowej, 


Na czele tej hordy szakali idzie czeski Bank prze- | 


mysłowy, który nio zadawala się geszeftami, robio- 
nymi w swoich biurach, lub też na czarnej giełdzie, 
ałe przez swoich urzędników, a w szczególności 
dyrektora Szymona Balsania agituje po ka- 
wiarniach i restauracyach xa spekulowaniem na 


i rozwijają działalność, szkodliwą dla państwa. — 

Opieszsłość władz w tym kierunku jest bardzo nie- | były skryba magistratu, że w przeciągu kilku mie- 

bezpieczna. aiecy po przeniesieniu się na etat ministerstwa apro- 
Należy co rychlej uniemożliwić podejrzanym oso- | wizacyi, otrzyma aż piątą rangę — radca ministe- 

knikom z czarnej giełdy wykonywamie ich miecne- | ryalny -— ze stanowiskiem dyrektora oddziału han- 

| go rzemiosła, które już tysiące ludzi naraziło na po-| dlowego sekcyi ministerstwa aprowizacyi dla za- 

ważne straty, a w życie gospodarcze wprowadza | boru austryackiego. i 

ciągłą niepewność i niestałość, utrudniającą jaka!) Przypomina się karyora p. komisarza kryminal- 

kolwiek solidną działalność przemysłowo-handlo- | nego... ; 

wa, Przedewszystkiem czynniki kompetentne powin- r 


nyby zwrócić baczną uwagę na całe bandy młodo. | Jai EN delotut WyZaUczU iuiyencyel 


cianych przemytników, przewożąych ziote i papie- 
rowe monety przez granice Polski do Wiednia | Cech tapieerów w Krakowie z powodu braku ma- 


Prawdopodobnia nie spodziewał się i dr Berski, 


giełdzie wiedeńskiej i zakupywaniam obcych walut. i Pragi. i ; „jteryalów, nie mogąc wykonywać swego przemyslu, 
Niewinnych ludzi wciąga sie tłomaczeniem. Q losie naszej waluty nie powinna decydować | zwrócił się do p. delegata z prośbą o audyencye, 
że obce pieniadze ni Baskowiec. | chcąc za jego pośrednictwem otrzymać z biura prze- 


e będą a ter 


PRMOWUJ 


stempłoware, 
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D, Schön z Hotelu Franciseloga. 


Sawabska gospodarka w hotelu Francuskim staja | 
t 


się już prowokujacą.. 

Mianowicie portysc hotelowy, niejaki Wilhelm 
Schón, typowy Prusak z przedwojenną jeszcze aro- 
gancyą, uprawia specyalną politykę przy wynajmo- 


waniu pokci, a to zależnie najwidoczniej od wyso-i w e?! 


PrOKUŁOŁOLYO 


Konfiskaty naszego pisma mnożą się w obro- 
nie dotychczasowego kierownika policyi Ru- 
dolia Krupińskiego... 

Sąd okrecowy karny jako prasowy staja w 
dotyczących orzeczeniach ma stanowisku, że 
artykuly o Krupińskim usiłnią wzbudzić nie- 
nawiść i pogardę przeciw policyi krakowskie 
i jej dyrektorowi odnośnie do ich urzędowania, 
nadto obwiniają ostatniogo niestusznie(f!) 
o czyny niehonarowe i »pozardliwe przymioty«. 

Sprawa przedstawia się jednakowoż odmien- 


nie o tyle, że artykuły, umieszczona w >Prze-| nad tą sprawą? 


m Pra 


ZA BA EELS 


, kości łapowego, które ma być płacone z góry. 

Są goście w hotniu, cieszący się wzelędami por- 
tycra, którzy mieszkają tam od sześciu miesięcy 
wbrew odnośnemu zarządzeniu magisiraiu, inni zaś, 
którzy nie są w stanie z góry przepłacić rudowąse- 
go cerbera, nigdy nia zastaną pokoju wolnego, cho- 
ciażby go zamówili na tydzień przedtem. 


„mysłu potrzebne materyały. 

Audyencyę naznaczoóno na dzień 10 b. m. 

W oznaczonym terminie stawili się delegaci ce- 
chu, jako też i pracawników tapicerskich. Tu im je- 
dnak oświadczono, że audyencya odbyć się nie mo- 
że, ponieważ równocześnie odbywa się audyencya 
znacznie »ważniejszae... 

Naznaczono zatem audsancyę w innym terminie, 
którego p. delegat również nie dotrzymał a na 
energiczne żądania dania rzeczywistego tar: 
minu audyencyi trzeciej, p. delegat przez swego 
zaufanego odpowiedział, że audysncya wogó- 
le się nie odbędzie i że na tem dyskusyę zamyka;., 

I jak to nazwać?! 

Przecież tu idzie 0 byt nio tyle majstrów tapicer- 
skich, którzy ostatecznie czas jakiś prztrwać bez 
bracy mogą, ile o setki rodzin współpracowników 
tapicerskich, którzy, pozbawieni pracy wskutek ka. 
prysu p. delegata, powinni być inaczej traktowani 
przez urzędnika wolnej Rzeczypospolitej! W kra: 
Jach prawdziwie demokratvcznych, nawat najwyż: 
szy urzędnik państwa, daje sposobność każdemu 
obywatelowi wnoszenia próśk osobiście. 

Tak, ale na to trzeba w yźszej... kaltury, wol- 


nej od naleciałości suchego biurokratyznu nie- 
imieckiego! 


Czy właściciel hotelu Francuskiego nie zrobiłby 
wądrzej, żeby Schóna wysłał do Berlina, a w Kra- 
kowie zatrudniał służbę polską, i to jeszcze, zanim 
|zujmą się tą sprawą władze przemysło- 


KMipińskieg0. 


(glądzie poniedziałkowym«, oświetliły postać 
Krupińskiego jako urzędnika austryackiego i 
jege w owym czasie działalność. Autor ich wy- 
stępuje przeciw Krupińskiemu za jego austrya- 
esi, skrajny patryotyzm, z powodu którego, 
tak dotkliwie cierpiała przez lat 4 ludność mia- 
stą Krakowa. 


Wiec w Sokole, Wezoraj po południu odbył się w 
Sokole wiec rodzicielski, zwołany przez sfery klery- 
kalno-narodowe. Na wiecu mówiono o religii, jako 
o obcwiązkowym przedmiocie nauczania w szkole 1 w 
iakim też duchu referent wiecu prze 


jd» uchwalenia, którą udało się czynnikom zwołują: 


Na jakiej więc prawnej podstawie konfisku- 
je się pismo, atakujące austryackiego a nie pol- 
skiego dyrektora palicyi?! 

Czy trybunał prasowy, zastanowił się bliżej 


dłożył rezolucyę 


m 


"NE. Zd, 


rym wiec przeforsować. Pytamy się, czy nie za wiele 
tych wieców, których duzo, a mało pozytywnego 
Biektuż: i 

Telefon Nr 3444. Mamy przed sobą bilet wizytowy 
właściciela podanego telefonu. Brzmi on jak następu- 
je: „Inżynier X, odznaczony złotym krzyżem zasługi 
z korcną na wstędze medalu wałóczności (za Austryg!), 
taszczyccny najwyższem uznaniem, Jego Ces. Wys. 
arcyks. Karola Stefana w Żywcu, filozof. studyum 
toln. Uniw. Jag., członek przełożeństwa  lzby inżyn. 
rządowo upow. technik (przez który rząd? czy też 
s. K), zaprzysiężony przez sąd krajowy stały rze- 
KE A sądcwy dla spraw mierniczych i budowla- 
aych”. 

Dalsze tytuły zapewne w przygotowaniu... 

Czy to po ludzku? Właścicieł kamienicy przy Alei 
Słowackiego i znajdującego się w domu tejże lokal- 
ności demu publicznego posiada nadto Jokatora w 
dlicynach. Interes jednak frontowy widocznie rozwija 
ię mu pomyślnie. gdyż pragnie go rozszerzyć i na 
pficyny. Wypowiada więc mieszkanie lokatorom z ofi- 
tyn, którzy wraz z dziećmi zmnszęni są w oznaczo- 
iym terminie mieszkanie opróżnić. Czy nie należa- 
bby raczej z braku mieszkań usunąć wesołe córy 
Koryntu z frontu a zapełnić je rodzinami biednych 
nudzi? 

W sprawie naszej notatki o alerze komisarza poli- 
wi p. Gwidcna Darkiewicza informują nas z wiary- 
r0cnej strony, że tenże urzędując ostatnio w Tarno- 
vic, wyjechał z powodu poważnej choroby nerwowej 
la dłuższy urlop, przyczem jego agenda urzędowa w 
adese zcstała przekazaną następcy w zupełnym po 
wądku. przyczem także wersya o rzekomo pobra- 
rym zadatku ża realność jego żony okazała się zło 
Hiwie zmyśloną. 

Sądowi urzędnicy kancelaryjni zwracają się za na: 
zem pośrednictwem do p. prezydenta sądu w Kra- 
tawie, aby dekret minist. sprawiedliwości o 6 godzin- 
tym dniu pracy obowiązywał wreszcie w Krakowie. 
Dechodzą ich nadto słuchy, że p. prezydent osobi- 
ście sprzeciwia się temu zarządzeniu. 

Abonenci O Ak z ulicy Karmelickiej i oko 
fcznych zapytują dyrekcyę tramwajową, jak długo 

PRO TERENACH ERIR RINY IE m w EVNEN 


TEE sA E 


: Kraków, 19 maja. 

Dymisya dyrektora policyi Krupińskiego zo- 
stała w ostatniej chwili odłożona. 

Domyśleć się łatwo interwencyi czynników, 
btórych działalność urzędowa w austryackich 
wzasach. zmusza do daiszego sałwowania i u- 
trzyrłływania na ważniejszych stanowiskach; 
swych duchowych pobratymców. 


SAKAI 


nego paskarza tytoniowego Zygmunta vel Sinę 
Aleksandrowicza. | 

Tylko nasze władze jeszcze nie chcą wycią- 
pnąć z tego ostatecznych wniosków, lecz na- 
dal posługują się handlowemi zdolnościami tej 
niebezpiecznej pijawki. 

Pocztowa Kasa Oszczędności nadał pobieraj 
u Aleksandrowicza za krocie tysięcy wszelkie; 
druki, koperty i przybery do pisania, mimo, żej 
mamy przecież inme selidne i uczciwe firmy po | 
skie, ; 


Mmm 


w Poiste. 


Brak erganizacyi powodem nędzy inteligencyi pracującej. — Praca inteligeneyi nad erganizacyą innych 
warstw społecznych, -=~ Projckt ogólnej organizacyi PP A publicznych w Polszz, — Kraków 
) 7 inicyatcrem, 


} M 4a 


Bi Kraków, 19 maja. 
Ciężkie warunki ekonomiczne obecnej doby spycha- 
ja naszą inteligencyę pracującą w szybkiem tempie 
do rzędu najskrajniejszego nroletaryatu. Wing tego 
katastrofalnego wprost położenia, w jakiem znajdują 
się obecnie pracownicy biur i urzędów, przypisać 
\ należy również brakowi zmyslt. organizacyjnego, 0- 
raz brakowi solidarności wśród sfery inłeligencyi 
pracującej. 
W pracy przedsięwziętej w kierunku zorganizowa- 
nia mas robotniczych a nawet włościańskich, połski 
inteligent był głównym niotorem, bez jego bowiem 
współudziału masy te nie byłyby dokonały dzieła, 
które obecnie dało pierwszeństwo i przewagę w Te- 
prezentacyi sejmowej. 
[Tnteligencya polska, ta główna siła twórcza naro- 
du, bez której wiedzy, doświadczenia, inicyatywy, 
każda praca fizyczna byłaby niewydajna, a żadna 
produkcya, żaden rząd pomyśleć się nie da, pracując 


olerytan, komenda 


Kraków, 19 maja. 
Jak z napisu wynika, jest nim p. Józef Stwo- 
dzewiez który iest lepszym zdaje się wetery- 


STATE CATEDREI 


wicza popierają wpływowe osobistości. — Prowokucya władz. 


IMNEME 


TOERNE 


Str. 5. 


Da ERETTI 


FRZEGLĄD PONIEDZIAŁKOWY 


EM A 0 niespodzianki, | le swego »szturmowego bataliom:< w kawiaren- 

jakie miały miejsce dwukrotnie w ubiegłym tygod | GA cią arzn 5 cii maki. tżlóra kazał w 

niu. Fo godzinnem wyczekiwaniu ua przystanku, do-| © NiE) A EEG Hg OKE 

piero od osób przygodnych dowiadują się, żo dziś; tryumfie przewicźć z placu boin na posterunek 

tramwaj a) linii a Eursuje. Dlaczego? Kto zwró-| straży obywatelskiej przy ul. Filipa. 

ci im stratę ezasu? Gzy nie należałoby w takich Czynu tero dok ł zalezieniu szat 

W a ES AS wić ś ; k p zynu tego dokonał po zsalezieniu szaty 
z awić służbę na przystankach lub wy cywilnej a przybraniu rynsztunku zbrojnego — 

komendanta straży obywatelskiej. 


wiesić ogłoszenie. „aby poinformować publiczność o 
zaszłem niedołęstwie w zarządzie tramwajowym? 

'Następnie zdjął p. Stworzewicz hełm i 
kolczugę a ucharakteryzowawszy się na sędzie- 


jeszcze będą ich spotykać podotne 


Ghurowaty rzeźnik. Z% wielu bardzo poważnych 
stron dochodzą nas skargi na Bicjakiego Redlicha, 
rzeżnika z ul. Rakowieckiej, który nie bacząc, że za 


drogie pieniądze sprzedaje mięso z 30 proc. conaj-| S0 sprawiedliwego — zarządził, by połowę 
mniej dodatkiem kości — na grzecyną uwagę kupu-| skonfoiskowanej maki rozsprzedać między 


jącego, cbrzuca go ordynarynyni portetami. Fanie 
Redlich, dla kogo tabakiera? 

Wykrycie składów paskarskch. Straż obywatelska 
wpadła na ślad składów paskarskich m niejakiego 
Biela, zamieszkałego przy ul. Niecałej. Podczas re- 
wizyi u Biela, znaleziono znaczną ilość koców, płó- 
tna, sukien oraz znaczne zapasy alkoholu. Biel gro- 
madził te przedmioty w celach paskarskisb. Paskarza 
aresztowano. 

Kradzieże kolejowe. Policya aresztowała szajkę 
rełodocianych złodziei kołejowych, którzy od dłuższe- 
go T dopuszczałi się kradzieży z wozów kolejo- 
wych. v ` 


członków straży i to po 9 koron za 1 klg., zaś 
co od drugiej połowy wyczekiwać decyzyi są- 
du — tego prawdziwego. 
Panie Śtbworzewicz! $ 
Niechże sie pan zdecyduje: albo weteryna- 
rzem albo komendantem straży, ale tylko nie 
sędzią! < 
Jakiem prawem zezwolił pan na sprzedaz za- 
kwestyonowanej mąki, skoro wkracza to w za- 
kres działalności sądowej względnie magistra- 
tu, i to jeszcze po 9 koron za 1 kilogram, mimo 
że cena maksymalna wynosi 4 korony? 
Potrójny dostojnik musi dobrze uważać, bo 
nieumniejący żartów oskarżyciel publiczny mo- 
że mu kazać zrobić jeszcze czwartą metamorfo- 
zę — na oskarżonego o nadużycie wiadzy i pa-. 
seczek. 


pew 
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REPERTUAR 


SŁOWACKIEGO, 
Chorążyna” 5. 


TEATRU MIEJSKIEGO IM. JUL. 
W poniedziałek, 19 bm.: „Pani 
Krzywoszewskiego. 
We wtorek, 20 bm.: 
skiego. 
We środe, 21 
We czwartek, 


„Rzeczywistość“ B. Gorczyń- 


bm.: „Tartuffe“ Moliera. 
22 bm.: Rzeczywistość“ B. Gorczyń- 


skiego. : ; i WPP ZYC ERAKET TN EEE SARE AZK f 
a Eae a ct a i Zakład techn.-tentystyczn 
a sobotę, 24 bm.: „Nieboska komedya“ Z. Krasin- 

skiego, — 


Be: rę 
| Pd I 


„| Romada Tombińskiego 


etwarty, od godziny 9 do 1 przed południem 
i od godziny 3 do 6 po południu. 
KRAKÓW, KARMELICKA 35, lil PIĘRO. 
(Dom »Pod Pająkiem«). 
EEEE I z 


je [Ki 


Przewieczenie usunięcię dyr. Krupińskiego| 
nie uratuje tego, ale pociągnie za sobą zmiece- | 
nie z widowni także i jego protektora, który aż| 
dwukrotnie jeździł do Warszawy, zaalanmowa- 
ny wiadomościami o ustąpieniu Krupińskiego... 

P. Krupiśski ustąpić misi, bo tego domaga 
się powszechnie niezałeżna oginia publiczna. 


Niebezpieczna pijawka. — Aleksandrowicz dostarcza druki i koperty P. K. 0. — Aleksandro- 


p 


Kraków, 19 maja. 
Üpekomecsienie delegntów 
niemieckich, 


r I 

Paryż, 19 maja. (PAT). Havas. Dzienniki do- 
'|noszą, że wręczenie pełnomocnictw delegatów 
austryackiech odbędzie się prawdopodobnie u: 


roniedziatek. 
udar SIĘ 


fi Sal 
Król Belgije 
r, > 
Zwracają nam również uwage, że tenże Sina Gd Anglii. 
A Aleksanirowicz. 'cieazy się popar- Warszawa, 19 maja (PAT). Radiotelegram 
Się DO GERAOKIŃGŚCI- R e; wy- SDM warszawskiej z Brukseli: (Brak począt- 
robily paszporty zagraniczne, jaki e mogą uzy- s: RA ena eaten REY 
skać tylko osoby z charakterem dypłomatycz-, "7%! SI Samoloom do Angi. Św, 
nym. s DE $ 
Dzięki temu nadużycia w lenie, ministerstwa pelegri purearsey heng poneiyni 
spraw zagranicznych, jeżdzi Siną do biG p | j i $alanik 
SNe 
Paryż, 10 maja (PAT). Agencya Havasa do- 


po rozmaite towary, na którywh zarabia setki 
tysięcy koron przy każdym transporcia. 

Czyż to jest możliwe, że władze, prowokując nosi: »Daily Mailis donosi, jak zapewnia, z do- 
opinię społeczną, będą nadal popierać niedawno | brego źródła. że delegaci pokojowi bulgarscy 
wyszłege z więzienia paskarza szkodą naet będą powołani do Salonik, ale dopiero po pod- 


! pisaniu układów pokojowych z Niemcami i Au- 
IdJEZNYCH 


y 
WE VAC. 
ve 


- zł 


ią 


smioletem 


wego kupiectwa polskiego?! 
yogiar a.t UREN Ee śiryą. 

Paryż, 19 maja (PAT). Havas. Z Aten dono- 
szą: Dreadnought »Affigonacć wraz z trzema 
krążownikami amerykańskimi przybył do Smyr- 
uy. Także francuski krążownik »Loraine« od- 
jechal z Korfu, kierując się ku Smymie. 


A , LJ À 
Rwans przyjaciela Gzecków. 
(Telegram „Przegl. Poniedz.'). i 
Warszawa, 18 maja. 
*Kuryer Poranuy« stwierdza w artykule pod ty- 
tułem; » Wielkie niedorzeczności i drobne przeszko- 
dys, klęskę, którą poniosła na wczorujszem posie- 
dzenia sejmowem polityka zagraniczna demokracyi 
narodowej. 
Ta klęska byla tak wielka, że zmieniła się nawet 
klęskę osobistą panów posłów 
Głąbhińskiego i Grabskiego. A nawet 
skutkiem tego autorytet Sejmu został znowu za- 
chwiany w oczach ogółu i to w sposób bardzo nie- 
pokojący ze wzglęńu na przyszłość... 


| 
Słusznem jest żądanie, aby rząd był taki, jakim 


dla innych, zapomniała o sobie. Brak odpowiedniej 
organizacyi inteligenta, wytrącajac go poza nawias 
życia gospodarczego był równocześnie przyczyną o- 
dgtrania mu pewnych praw politycznych, które na 
równi z innemi warstwami naszego społeczeństwa 
posiadać powinien. 

Dlatego iez z niekłamaną radośeia należy powitać 
prejekt cgóluej organizacyi funkcyonaryuszy pań- 
stwowych i publicznych w Połsece, który, jak nas in- 
fermują, ima wkrótce stać się faktem dokonsnym. 

Najtrudniej jest, jak wiadomo, zorganizować inte- 
ligercyę. 

Dlatego też praca przedsięwzięta przez krak. Ko- 
mitet funkcyonaryuszów państw. i publ. z fona kió- 
rego wyszła inicyatywa wspomnianego wyżej zrze- 
szenia, powinna spotkać się z poparciem i wspól- 
działem wszystkich tych, którzy pracując ciężko w 
biurach i urzędach, nie są w Stanie zarobić nawet na 
chlieb powszedni. i 
Do sprawy tej nicbawam jeszcze powrócimy. 


y 
z 


w 


go chce mieć Sejm, alə na to, aby takim był, potrze- 
hnem jest przedewszystkiem, aby Sejm był takim, 
jakim go chce mieć naród. 


AFpA 


Idy i sodria Skartowy. 


>y nA > - a » 
Komunika sowieckiej republiki. 
Warszawa, 19 maja. (PAT.) Radiotelegram 
narzem jak komendantem straży, a lepszym |stacyi warszawskiej z Moskwy: Komunikat 
komendantem jak sędzią. © ` sztabu wojska sowieckiej republiki z dnia 14, 
„ Tenże potrójny dymy zdabył na cze-|maja: ' 


4 


- 1 me PO 


PRZEGLĄB PONIKDZIAŁKOWY - 


i == 


Front północny. Zaciekłe ataki flotyli nie-|Zoginska nasza ofenzywu postępuje. zajęliśmy! plamisty czyli wysypkowy, wierny i stary towa: 
vrzyjaciełskiej zostały odparte ogniem naszejjstacye Rodakowa i Żołtaja na 40 wiorst na po-irzysz lat klęskowych, nieurodzaju, głodu i wojny. 


urtyleryit. Zajęliśmy kilka wsi na północny 
wschód od Qiensa. W okolicy jeziora Pejpus 
ostrzeliwała flotylla nieprzyjacielska Gdell. ' 

Front poludniowy, W okolicy Juzówki woj- 


ludnie od Zukanska. W okolicy Cichoreszja| Napastuje zwłaszcza narody znajdujące się m ni- 
nieprzyjaciel usiłował bez powodzenia przepra-|zkim poziomie kultury, wadliwie się odżywiające 
wić się przez rzekę Doniec. Na południe od We-|ji nie zachowujące prawideł czystości, owega talk 
lickiej Kniażewskaoj wojska nasze zawiązaży bi | ważnego czypnika w walce z chorobami zakaźny: 


| 


zke rozpoczęły ofenzywę i zajety Desnów. 


iwe z przeważającemi siłami nieprzyjacielskie- 
Na południe od Debałsów wojska nasze wo- ? Jr 


| mi. 


© 


2 czł Og 


raik w Zaślęniu osi 


szły w kontakt z nieprzyjacielem. W okolicy 
(Telegram krak. Biura pras.). 


5 Și 
Morawska Ostrawa, 18 maja. 


Strajk w rewirze węglowym osirawskim, wywołany 
przez bolszewickie żywioły czeskie. zakończył sie 
fiaskiem dla rchotników. Żądanego dódatku drożyźnia- 
rego na ubranie im nie przyznane, a w sobotę przy- 
wrócono dawny S-gadzinny czyn pracy, przyznając 
robotnikom jedynie 5 IK 50 hal. za nadliczbowe 2 go- 
dziny pracy. Wśród górników, nad którymi przywódcy 


Kiedy Niemcy podpiszą pok 


AGORA (PAT). Agencya  Havasa| Odpowiedź na protest Broekdort 
donosi z Chicago: »Tribune« donosi, że w ko- , 
łach konferencyi pokojowej panuje optymizm. Ranizau. 
Przyjpuszczają, że Niemcy mogliby podpisac 
warunki przed upływem przysziego tygodnia. 
Niemoy mieli dać do poznania taką ewentnal- 
ność, 
Tożsamo pismo donosi, Ze Wilson mzyjął 
wczoraj delegatów różnych małych narodów. 
Paryż, 19 maja. Havas. »Esched de Paris< 
potwierdza wiadomość, że całkowity utład po-| sirtów spraw zagranicznych przyjęła sprawo- 
kojowy będzie ogłoszony przed podpisaniem zdanie komisyi do spraw granic Bułgaryi. 
go. Pismo dodaje, że prawdopodobnie wielkie! sMatine dońosi, że sprawie w wszystkich 


rawskiem, 


Gdgrażzją się oni, że jeżeli do dnia 22 bm. nie będzie 
im przyznany dodatek ubraniowy, wstrzymają się po- 
uownie od pracy i zmuszą do Strajku całe zagłębie 
Zresztą kwestya dodatku jest tu tylko pretekstem, 
właściwym powodem fementu jest niezadowolenie 
ię z kapitalistycznego rządu czeskiego. 


PEERI 


OE 


lono zasadaę, że traktat pokojowy będzie ogło- 


tecznie osnowę odpowiedzi na protest Brock- 
dorfa Rantzaua przeciw obsadzeniu . lewego 


komisye zajmą Się nim w przyszły tygodniu. .punktach, odnoszących się do sprostowania 
| 5 | granicy setbsko-bwtganskiej, uznano stanowisko 
` i Serbów. y 
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Udekorównnie oficer polskiego I 
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DRZE FI ARR TASET 


(Tel. »Przegl, Poniedz.<) 
Paryż, 19 maja. Paryski Gziennik »Journal| syjskich, którzy 2 dni przedtem wyslali ultima- 


tmm do Rumunii. W istocie też ze strony ro- 
syjskiej zaatakowano Rumunów dnia 5 maja 
nad Dniestrem. Po tem wydarzeniu Bela Kun 


des Debatse pisze: 

Wskutek żądania zawieszenia broni, wysto- 
sowanego do koalicyi przez węgierski rząd so- 
wietów, wojska rumuńskie zatrzymały s$ odi ) 7 a 
3 maja na prawym brzegu Cisy. Był to jednak| dnia 7 maja armia rumuńska otrzymała rozkaz 
tylko manewr Beli Kuna, który chciał tylko | prowadzenia 
doczekać się nagłego ataku bolszewików ro- peszt. 
FIENCZE TEE EEATT TELNE EEA EO PETE OSA WERE t a ni g AESi Ar man a Arp e a EA a e 


Pogrom Ukraińców. 
Warszawa, 19 maja (PAT). Komunikat szta- 
bu generalnego z dnia 18 bm.: i 
Front galicyjski. Akcya nasza w Gali- 
eyi wschodniej rozwija się w dalszym ciągu po- 
myślnie. e. { 
Front wołyński. Na całym froncie na 
południe od Łucka dotarliśmy do Styru. 
Front lite wsk obiałoruski. 
zmiany. 
W zastępstwie szefa sztabu generalnego: 
LA Haller, pułkownik. 


- pismo J. Piłsudskiego do gen. 
komisarza Kresów wsczodnich. 


k ia SAME ah R wj ad Danizy dostarczy 20 kobiet, które 
kowski, gen. komisarz cywiiny zarządzie; os S e 3 ER m 
wojskowym kresów, wsehodnich otrzymał na- | A, deze sdę RSE YE 
oma E I; ułożenie listy kobiet ow żej 15 lat o ile moż- 
` Uwalniejąc pana zgodnie z jego prośbą z| Mości bezdzie śnych. Te R pan mad WICŚĆ 
urzędu generalnego komisarza cywilnego osobićcie do did dziś po zotudnia. Kə- 
przy zarządzie wojskowym kresów wschod-l = „W LEERI sof W OŃE w kobiety 
dnich wyrażam panu szczere uznanie zaj mag > 2 x vy OR A w) PERA idid I. 
podjete w trudnych warunkach okresu prze-| ktorg maja Haiecner AA TR É s kleje wd 
tomowego prace wprowadzenie podstaw ad- 20 RZE ia ślę. WSZYS KIEDZAPANNZIK NE. 
ministracyi cywilnej na wschodnich rubie- 
żach Rzeczpospolitej, Powierzone gadaniej 
spelni? pan ciłubnie, lącząc w sposób zastu- | 
gujący na wyróżnienie dotro Rzeczpospoli- | 
tej 2 iniercsami ludności miejscowej ciężką | 
doświadczonej kięską wojny światowej i nęka! 
nej uciążiiwemi świadczeniami na rzecz oku-| 


nacechowana pracę składam panu uznanie. 
Naczelnik państwa Józef Pilsudski.. 


Kięska osobista. 
| Cieszyn, 18 maja. 
Pułkownik angielski, Bazyli. Cgulsen, dotych- 
czasowy przewodniczący misyi koalicyjnej w Cie- 
, szynie, odjechał stąd dzisiaj do Pragi, dokąd został 
Bez powołany na stanowisko attache przy tamtejszej 
| amhasadzie angielskiej, 
| 


| 
| 
| 
| 


——— 
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Z gwałtów krzyżackich. 
Paryskie »Figaro« ogłasza następujący TOZ- 
kaz komendy niemieckiej we Francyi, z daty 
6 grudnia 1916, wydany do mera miasta Da- 


mea 


Jak się ustrzedz tyfusu 
piamisteyo. 


Kraków, 19 maja. * 
Mamy znowu jedną więcej straszną klęskę w 


“bardzo zaraźliwy i powoduje zwłaszcza u 


i 


fir 
Paryż, 19 maja (PAT). Havas donosi: Usta- 
szony ale sposób ogłoszenia rozważany będzie 


dopiero jutro. Rada czterech ustali jutro osta- 


brzegu Renu i Zagłębia Saary. , Pięciu mini- 


ję dnia| odrzucił propozycyę koalicyi. W następstwie 


dalej swojego marszu na Buda- 


| 


mi. Tyfus plamisty jest tem groźniejszy, ża jest 
ludzi 
starszych, po latach 50-ciu znaczną émiortelność, 


REZ JA PURE ona | bO dcehodzącą do 50 proc. A nadto trzeba mieć 


na uwadze i tę ważną okoliczność, że obecnie pras 
wie wszyscy z powodu anormalnych warunków 
wojennych, wśród których żyjemy, mają w wyso: 
kim stopniu osłabione serca i ta okoliczność powo 


stracili zupełnie władzę, panuje wielkie rozgoryczenie. duje jeszcze większą Śmiertelność z tyfusu pa- 


|mistego. I dłatego trzeba się wystrzegać każdego 
nadużycia, nocy bezsennych, nadmiernego palenia 
tytoniu, bo to zawiera wpływ wysoce szkodliwy 
Ina serce i turudnia obronę organizmu w waloe z 
zarazkiem. i 4 

Zarazek tyfusu piami:tego nie jest dotąd dokis- 
nie zbadany. = P 

Niektórzy uczeni zaliczają go do grupy pierwio-! 
tniaków. Wiemy tylko tyle, że znajduje się we 
krwi, szczepienia bowiem krwi chorych na tyfus 
lamisty wywołują tę chorobę, jak to stwierdziły 
i badania doświadczalne prof. Moczatłsowskiego, 
który sam sobie szozepił chorobę, nie jadł jednał 
jej cilarą. Zdaje się, że oprócz przez wszy, szerzy, 
| się także tyfus plamisty w pewnej nieznacznej li- 
|czbie przypadków, i przez powietrze i przez piwo: 
| cing, rozpryskującą się przy kaszłu chorego. I die- 
| tego trzeba unikać brudnych dzielnic miasta i mie: 
,szkać, o ile można, w świeżych, czystych domach. 
| fdealna czystość kuchni i pokoju sypialnego, gdzie 
i spędzamy jedną trzecią część naszego życia, jest 
|niesbgny, Nie radziłby obecnie jeżdzić dorożkami 
1 tramwajami, gdzie ocieranie si ęczęsto o ludzi 


.niechlujnych i pasożyty przechodzą na naszą 0: 
| Gzież. Trzeba unikać obecnie większego skupienia 
| ludzi i domów, w których zdarzyły się wypadki 
tyfusu plamistego. Trzeba być również ostrożnym 
| w podawaniu ręki i ręce my ćczęsto mydłem subli- 
| matowem. = 

| Muszę również zwrócić tutaj uwagę na tę oko- 
jliezność, że domy nawet w śródmieściu są obęcnie 
(bardzo brudno utrzymywane: podwórza i schody 


I 


ustną płukać parę razy dziennie roztworem kwasu 
bomego lub boraksu. 

Na wszy najlepszym Środkiem jest roztwór Ba- 
badilli w occie. 

Choroba objawia się przez wysoką gorączkę, 
dochodzącą do 40 stopni, zamroczenie świadomo- 
ści, gzólny upadek sił i wysypkę czerwoną, po- 
| dolną do odrowej na całem ciele, z wyjątkiem twa- 
jrzy. Częstymi są również katar nosa i oskrzeli, 
Tylus plamisty trwa przecięciowo 2—3 tygodni. - 
Niektórzy lekarze zalecają jako środek profila- 
ctyczny chininę po 02 parę razy dziennie. Tak 
wygląda choroba, która w ostatnich ezasach po- 
zbawiła nasze spoleczeństwo tylu wybitnych dzia- 
łaczów. 


Łe Świata. 


Antypoiska agitacya w Anglii. Pismo angielskie 
»New Witness« zwalcza ugitacyę antypolską, jak 
niektóre sfery żydowskie w Anglii prowadzą prze- 
ciw Polsce na meotingach »antypogromowyche. — 
Żydzi skoncentrowali się przeciw Polsce — pisze 
ów dziennik — tak, jak tylko oni umieją się skon- 
centrowaąć, a celem ich jest zrobić Polskę słabą, 
zrobić z niej to, czem byłaby Anglia bez floty, lub 
Tranvya bez rolnictwa. My jednak, Anglicy, powin- 
niśmy wiedzieć, że bez Polski po naszej stronie, ja- 
ko tarczy rycerskiej i chrześcijańskiej, będziemy 
do. wkrótce na karku pół Europy, a może i pół 

zyi. 

KRÓŁOWA SZWEDZKA W NIEWOLI. Dziennik 
„Aftomtidningen, wychodzący w Sztokholmie, donosi, 
że zamek Langenstein w ks. Badenskieru, własność 
hr Douglasa, gdzie micszka od pięciu miesięcy kró- 
lewa szwedzka, jest zablokowany przez rewolutyo: 
bistów, skutkiem czego królowa nie może się udać na 
stacyę kolejową Mamau, o godzinę drogi odległą. 
Rząd badeński usilnie prosił królowę, żeby nie pró- 
towała zmieniać miejsca pobytu; stąd wynika, że 
króiowa jest zupełnie jakby w niewoi. 


Na sposób sprzedaży papierosów i tyoniu, skon(i. 
skowanego u Zygmunta Aleksandrowieza żali się p 
Władysław Małysiak. jedn. ochotnik, inwalida, a te 
ponieważ organa Straży obywatelskiej sprzedawały 
ludności cywilnej lepsze gatunki, zaś wojskowym 
inwalidom rajlichsze. 25 papierosów tzw. cienkich, 
które p. Małysiak nabył w Sokole, składa obeenic 
w administracyi naszego pisma, przeznaczając cenę 
ich su fundusz wdów i sierót po poległych legioni- 
stach. 


PP. Czytelników z piowincyi upraszamy 
6 nadsyłanie korespondencyj o wszelkich pree- 


pantów. Za owocną i duchem obywatelskim kraju. Oto Bzorzy się znowu groźna zaraza tyfus |jawach życia spoleczno-narodowego. 


zy 


Na 14. 


O los dzieci. — Wymagania szablonowe. — N 


na. -— Rozwagi pp. nauczyciele! 


Kraków, 19 maja. 


Rok szkołay dobiega końca 


SARE OCE 


Szkoła austrya 


PRZEGLĄD PONIEDZIAŁKOWY 


yA 


auka o glodzie i chłodzie. C. k. Rada szkol- 


systemu, klasyfikowanie nie będzie tylko unien.ożli- 


całe szeregi rodzi- | wieuiem uczniowi przejścia do klasy wyższej dla uni- | 


Chlaśniecia., 


Echo Luendeckiego zjazdu. 


..Wernyhorę, co »strasznie polskie robił miny« *) 
| Przypomniały mi biale, krakowskie sukmany, 


| 
| 
| 
| 
| 
| 
i 


ców drżą o los swych dzieci. I nie bez uzasadnienia. | knięcia hiperprodukcyi i inteligeucyi — jak się to! dące butaie, pasrod »miejskiej zbieraniny e, 
Choć bowiem już od 6 miesięcy pamięć po panowaniu | dotychczas praktykowało — ale będzie ciężką krzy-| Jak hut aniołów, w »eopki z pawich pióre przy 


/ 


austryackiem zaginęła, mimo to jednak system au- 
stryacko-galicyjski w szkoie panuje bez zmiany. — 
Tak, jak dawniej, stawia się te same wymagania 
szablonowe przy kłasylikacyi uczniów i o ileby wy- 
miagania te przy niekiórych przedmiotach, jak np. je- 
zyk polski, histarya, matematyka, mogły do pewnego 
stopnia być usprawiedliwione, to już przy innych, jak 
łacina, greka, a co gorsza języku niemieckim są co- 
najmniej bezmyślnością. 

Przecież caly system nauczania ulegnie i ułedz mu- 
si wkrótce gruntownej zmianie, pocóż więc wymagać 
wykuwania — do żadnego zresztą praktycznego. rc- 
zaltafu prowadzących -—— regulek gramatycznych, 
tem więcej, że natka języka niemieckiego w szkole 
pospolitej zniesiona. Czy nie szkoda czasu i naliadu 
pracy? 

Niechźe panowie nauczyciele, -— klórzy zresztą 
w większości wypadków dopiero po zdemobilizowaniu 
Gd półrocza objęli naukę —- zechcą zrozumieć, żę te 
biedne dzieci o glodzie i chłodzie, bo bez Śniadania, 
bez ubrania, bez obuwia, chodziły do szkoły, że nara- 
żone były na ustawiczne, kilkakrotne w ciągu roku, 
zmiany swych nauczycieli, co wszystko dodatnio nie 
włtywało chyba na ich naukę. Niech się dobrze za- 
stanowią nad tem, że szabionowe, wediug dawnego 
MOSZESTOC A E A a zę ZOE RY RCA 


Na marginesie. 


Do zawodów, które skutkiem wojny ogromnie 
podupadly, należy także cech... dyabłów kusicieli, 
zwanych także po literacku mefistofelesami. Da- 
wniej władca piekieł, belzebnub, wysyłał ciągle 
na ziemię słorę takich dyabłów, którzy ludzi naj- 
uczciwszych kusili do złego obietnicami złota i wsze- 
jakich rozkoszy. A gdy taki uczciwy upadł i dostał 
się de piekła, była wśród szatanów ogromna radość, 
a belzebub dawał im rozmaite nagrody i piekielne 
ordery. 

Drisiaj cech dyabłów kusiciel z lrotoseuu pođu- 
pedł. Dzisiaj nie potrzeba nikogo kusić do złego. 
Ludzie zabijają, kradną, oszukują na potęgę bez ża- 
dnej pokusy. Piekło przepełaione jest bardziej, niż 
którykciwiek hotel krakowski, Brakło nawet smoły 
do gotowania potępieńców, brakło tłuszezu do ich 
gmarzeria. W kotłach, które są przeznaczone dla 
trzech potępieńców, tapla się w smole pięciu, a na- 
wet dziesięciu. Wymyślają sobie nawzajem, częstu- 
ja kułakami jedni drugich, zupełnie, jak w wagonie 
kolejowym. ody 

Belzebub siedzi uśmiechnięty na plomiennym tro- 
nie, a pachołkowie dyabelscy, uzbrojeni w widły 
ü rozmaite narzędzia piekielne. pełnią swoja slużbę. 
Tam wydobywa się z kotła jakiś arcyksiążę austrya- 
cki, trzeba go/więc napowrót widłami wepchnąć do 
zbyt cieplej smoly, ówdzie trzeba poprawić rożen, 
na którym. obraca się za pomocą zegarowego przy- 
rządu jakiś krwiożerczy generał pruski, tam znowu 
jakiś »hofrat« zbytnio podrzuca się na patelni, jak 
piskorz żywcem pieczony. Wyją paskarze cukrowi, 
kawowi, herbaciani, płócienni, skórzani — paskarze 
bez liku, którzy smarzą się we własnym tłuszczu 

' ku radości belzebuba. Wrzeszczą w nieboglosy 
świńskim kwikiem masarze, także we własnym tłu- 
szczu smarzeni. Ryczą jak zarzynane buhaje pano- 
wie rzeźnicy. Pachołkowie dyabelscy pelnią służbę 
4 czuwają nad potępieńcami dniem i nocą i podo* 
bno z powodu przepracowania już myślą o strajku. 

A tu nieustannie przybywają nowe zastępy gości 
piekielnych. Na ziemi zakończyli pobożnie żywot, 
opływając we wszystko i z góry spoglądając na 
biedotę i hołote, sprawiono im pogrzeb pierwszej 
klasy, wzięto się do rachowania spadku — a tym- 
czasem spadkodawcy czekali na nagrodę w piekle. 
Z początku, gdy piekło było zaludnione bardzo po- 
spelitymi gośćmi, przyjmowano ich owacyjnie, ale 
z biegiem czasu nawet najwybitniejsi. paskarze, 
szpiegowie, wieszatiela całkowicie spowszednieli 
i dzisiaj przyjmowani są w piekle tak samo, jak 
zwyczajny złodziejaszek, lub przedmiejski bandyta, 
wysłany przez sąd doraźny na tamten świat. 

Belzebuk nia wita już żadną przemową niemiecką. 
tych gości. Pachoikowie dyabelscy jednego wrzu- 
cają do kotła, drugiego ciskają na patelnię, trzecie- 
go nadziewają na rożan i wcale nie zważają ani na 
rangę, ani na tytuł, ani na stanowisko społeczne no- 
wych gości. Czyżby już i w piekle rewolucya wpro- 
wadziła nowe porządki? Jak to? Wiec taki złoto- 
Kkolnierzowy audytor, który na »Montelupiche ska- 
zał na śmierć kilkaset osób, taki paskarz, który wy- 
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PIERWSZORZĘDNA, NAJWYT 
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wdą z jednej strony dla tego Bogu ducha winnego 
dziecka, z drugiej strony dla jego rodziców, którzy 
mimo bardzo cieżkich warunków, mimo wszelkie trud- 
ności, posyłali dzieci do szkoły i ratowali je od zgu- 
by. Czy więc i rodzice w nagrodę za to mają ponosić 
winę, że nauczyciele po kiika razy w roku się zmie- 
niali, bo „ek. rada szkolna“ w swym palryotyzmie nie 
powaliła ich wyreklamować od służby wojskowej, 
czy uni mają być winni że dziecko w ciemnej, Sinro- 
diwei, wypożyczonej sali się raęczyło, a w domu z 
braku oświetlenia i opału nie mogto się uczyć? 
Niech nauczyciele zastanowią się mad tem, co np. 
mają rodzice zrobić z chłopcem. zseszią normaluie 
rozwiniętym, nie malołkiem, — htōry dzięki wyżej 
Bazy lecze przyczynem, mając lat 13, jest Hopie- 
ro jako repetent w I kl gimn. a grozi mu znów dru- 
gie z niemieckiego i łaciny. Do rzemiosła zawsześnie, 
zresztą Polska tak dobrze potrzebuje wykształconego 
rękodzielnika, jak kupca czy urzędnika. Nie pozo- 
staje chyba nie innego, jak iść na ulice sprzedawać 
gazely i papierosy. A to bynajmniej nie sa wyjątka- 
we wypadki, takich chłopców są całe setki w samym 
Krakowie. 
Rczwagi zalem pp. nauczyciele i zastauowienia, 


ryz 


ysiące rodzia, ma być Wa- 
ny, jak zwyczajny słazike? Tak jest niestety. Nie 
ma już takiego miejsca, gdzieby uszanowamo naj- 
świętsze przywileje. 
Pacholkowie dysbelscy pracują — a tymczasem 
falanga dyablów-kusicieli już od szeregu lat nie ma 
zajęcia. Stali się całkowicie zbyteczni. Ale mądry 
belzebub nie myśli o zniesieniu tej instytucyi, On 
wie, że przyjdzie pora, gdy znowu trzeba będzie ku- 
sić i to usilnie kusić ludzi do zlego. Albowiem bel- 
zebub, król piekła, wierzy w postęp i poprawę ludz- 
kości. Spektator. 


głodził t 
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Kraków, 19. maja. 
Warszawski »Kuryer Polskie zamieścił w arty- 
kale wstępnym wiadomość, jakoby prezydent mini- 
strów, Paderewski, wniósł dymisyę na ręce mar- 
szałka Sejmu. Miało to nastąpić w dniu 13 b. m. 
wieczorem. 

W sprawie tej oświadczył marszałek Trąm p- 
czyński, ża wiadomość powyższa jest niejraw- 
dziwa, 

Nadmienić należy, że doniesienie »Kuryera Pol- 
skiego« i z tej racyi nie zasługiwało na wiarę, iż 
dymisya premiera mogłaby być wniesiona oczywi- 
ście przedewszystkiem na ręce Naczelnika państwa. 
ODRZE WARNA AOC PR WK ROOSTER CEPI 


Z prasy koalicyjnej, i 
Wolny kandel w2 Freneyi. 


»Journal De Debats« pisze: 

Biiski powrót swobodnego importu i eksportu po- 
stanowiono ma kontsrencyi międzyministeryalnej, 
która się odbyla w ministerstwie finansów. Utrzy- 
mane zostaną pewne ograniczenia eo do przywozu, 
mianowicie w celu ułatwienia podjęcia pracy w za- 
kładach przemyslowych przestrzeni, uwolnionych 
od najazdu. 


Repreentacya Niemiec w Watykanie. 


Katolicki dziennik holenderski »Maasbode« do- 
nosi, że Niemcy zamierzają wysłać reprezentanta 
dyplomatycznego do Watykanu, jako następcę po- 
sla pruskiego Mihiberga, który musiał opuścić 
Rzym wskutek wybuchu wojny z Włochami. Jako 
przyszłego posła wymieniają dra Bergena, cbe- 
cnego- szefa sekcyi politycznej, w ministerstwie 
spraw zagranicznych w Berlinie. Zwraca uwagę 


ł 


takt, że zamiast Prus, wysłać ma posła państwo nie- ' 


mieckie, które dotychczas nie miało reprezentanta 
w Watykanie. 


"WA „PĘD 


brany!... 

iZ tych sukman wprawdzie ongi szedl wicher Re- 
; cławie, 

I coś.z ducha Kosciuszki jest w nich, czy Bartos% 

Lecz nie da się zaprzeczyć: one, na kształt pawie 

iDo przyjazdów Ifabsburgów też wiykały nosa!... 


Slynne są przecioż w świecię »krakowskie bande- 
; rye<, 

i Witające starego Franza, czy Karola!... 

| Teraz, gdy czapek z bączkiem skończyła sie rola 

i Poczuly w sobie strasznie polską fanaberyę"... 


A teraz mi powiedzcie: co jest bardziej polskie: 

Lzy tó krakowskie »Albo my to jacy tacy?< = 

| Czy też P. P. Sn w stepy wysłana mongolskie, 

|Sród podziemnej, katorznej dla Wolności pracy?,2 

Wacław Wolski. (»Robotnike) 7 
» ; 
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spiańskiego. 
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śka o Wernyhorze, w »Weselue Wy- 


O TRANCE 


Bi 
ika politycznej 

Czwarty hrabia. „Przyjaciel ludn“ pisze: Ministe- 
ryum spraw zagranicznych wysłało- do Budapesztu 
iradee delcpacyjnego hr Szembeka, jako przedstawi- 
ciela dyplomatycznego w Budapeszcie, Doprawdy 
nie wiedzieć, czem sobie wytłómaczyć padobne postę- 
powanie winisteryum, że na przedstawicieli polskich 
zagrimice dobiera rozmaitych hrabiów i wsteczni- 
ków. Do kcmunistycznego temu dui parę Budapesztu 
łuabia wyslańcem. Z Ukraińcami rokowania prowa- 
dził zawsze hr Skarbek, wszetkpolak. Chyba, że celem 
ostatecznym tej roboty ma być przedstawienie Polski 
w oczach wszystkich ludów jako siedliska i ostoi 
wstecznictwa dla jei zmienawidzenia. Oby to w Polsce- 
w polityce mięcz y 
ukliwych szkód. ; 

O nauczycieli, Z Warszawy donoszą. Sejmowa Ko- 
misya oświatowa obradowaia 13 bm. po -referacie 
tów. Smulikowskiego nad ustawą ò wynagrodzeniu 1 
stabilizacyi nauczycieli. 4 uchwał powziętych należy 
zanotować, że przyjęto wniosek tow. Czapińskiego, 
ażeby aawns do VIH klasy plac odbywał się automa- 
tyczrie, Był to jeden z najważniejszych postulatów 
zorganizowanego nauczycielstwa. E 

7, niedoli służby folwarcznej w dobrach lr Raezyń- 
skich w Zawadzie. „Prawo ludu‘ pisze: Stanisław 
Koś służył w zawadzaim dworze hr Naczyńskich w 
charakterze parobka od wołów (wolarza) przez lat 
z górą 30! Obecnie wyrzuconego przez zarząd dóbr 
z pracy ulrzymuje +6na pracą swych rąk, bo on, Roś, 
JUŻ pracować nie może. 7 
_ Sojusz niemiecko-kolszewicki. Prasa francuska po- 
Gaje szczegóły traktatu zawartego przez rząd niemie- 
cki z bolszewikami w początku kwietnia Niemcy zo- 
Lawiązały się doprowadzić kolcje rosyjskie do pos 
rządku, dostarczyć bolszewikom broni i instruktorów 
wcjskcwych, Natomiast bolszewicy zobowiązali się 
dostarczyć Niemcom surowców i żywności: © dalej 
przyrzekli dostuwiać Niemcom znaczną ilość swojego 
rekruta i nie węhlodzić z koalicyą w żadne układy, 
przez lat 20. na ? > 

O komisarzy bolszewickich. Naczelne dowództwo 
wojsk polskich komunikuje: W „Gazecie Warszaw- 
skiej” z 18 bm. ukazała się notatka o wypuszczeniu 
na wolność aresztowanych w Wilnie komisarzy bol- 
szewickich Jolfego i Unszlichta na skutek polecenia 
komisarza generalnego p. Osmołowskiego. Wiadomość 
ta nie jest prawdziwą. Wypuszczenż zostali literaci 
żyduwscy Jaffe i Niger-Czamy.*- 7 7077 a 

Stany Zjednoczone uchwaliły kredyt dla Włoch 
w wysokości 150 milionów dolarów. Razam Włochy 
ctrzymały od Stanów Zjednoczonych pożyczkę, wy- 
noszącą 1.451 milionów dolarów. Sojusznicy euro- 
pejsey Ameryki zadłużyli się u tejże na sumę 
9.236,829.000 dolarów z ogólnej sumy 10 miliardów, 
przeznaczonych na ten cel przez senat amerykański. 
Jest nadzieja, że pozostałe 760 milionów wystarcza 
do chwili podpisania pokoju; później żaden kredyt 
ze strony Ameryki udzielonym nie będzie. 

Sąd polowy dawnej Austryi. »Zcit« pisze: »Z koú- 
cem roku 1917 naliczono więcej, aniżeli milion wy- 
roków, które austryacko-węgierskie sądy polowe 
wydały do tego czasu. Jeżeli się przyjmie na każdy, 
poszezególny wypadek tylko 6 miesięcy więzienia, 
to suma kar wszystkich « skazanych wojskowych 
daje olbrzymią cyfrę 500.000 lat. W ostatnich dwu 
 Jatach wojny wyroków, opiewających na karę wię- 
| zienia, nie wykonywano natychmiast, skutkiem cze- 
go każdy wyrok bez wyjątku posiadał klauzulę 
»wvkonanie po 
ZWOJE aaa | zdłekid EYS e 
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ynkrodewej nie przyczyniło zbyt do: 
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koncertuje dwa razy dziennie znakomita symfoniczna orkiestra, pod batutą 

wybitnego wirtuoza i niezrównanego kapelmistrza, B. Wassermana, 
którego nazwisko daje dostateczne rękojmie artystyczne. 

Piekny tem lokal fest do godziny £2-iej w mocy otwarty i daje 

pożądasąa spoSobsiość do miłej, swobodnej rozrywki, zadowolenia 

gastronomicznego, a także nasycenia się wyborną muzyką. 
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w ogrodzie razpoczyna się codziennie o goćz. 4 po poł.; w razie niepogedy na Sali, 
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MR REIRE RIE Peika ERA 
Dostawca Klinik Usiw. Jagiel. i Szpitali krajewych CHIRURGICZNE INSTRUMENTA. 


BĘ go s < Kempletuje i urządza sale operacyjne, pokoje ordy nacyjne, labo- 
RE ARI y +, ratorya bakteryologiczne. — Piece dezynfekcyjne i do spalań 
f Vi Fa k ; A ? opatrunków etc. systemu „Kori“. 
A r ~= Wszelkie utenzylia iekarskie w zakres higieny, zdrowia i pieięgnowania 
Magazyn instrumentów Iekarska-naukowych :: 2 agaa m 


sę k Mikroskopy. Aparaty Rönigena. Lampy kwarcowa. 
Kraków, uł. Sławkowska h. G. CENY ZNIŻONE. OBSŁUGA FACHOWA. 
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500 koron | SALON SZTUKI" CUKRY WARSZAWSKIE | 


M dam, temu, kto dowiedzie, że płyn mojego $ 
„A wyrobu „LIGIA CHRZAN“ nie niszczy po uży- £ 
© ciu jednego flakonu całkowicie łupieżu. „Ii- $ ul. Szpitalna L. 40 (aprzetiw tezita mieisk.) 
M GIA CHRZAN“ nadaje włosom miękość i pię- | - ik TEE „Sł 
% kny połysk. Pudrując włosy znanym powsze- Ą sprzedaż 1 kupno, obrazów pIerwszorzę - 
dnych mistrzów, polskich i zagranicznych, 
po cenach wniarkowanych. Chcąc uprzystę- 
pnić najszerszym warstwom nabywanie 


jakoto: łandrynki, karmelki, deserty czekolado 
we, pomadki, bomboniery, wafle, andruty, irysy 
hopiesy, chałwę praw dziwą rosyjską ete. w naj- 
lepszych gatuukach sprzedaje 


fabryczny skład cukrów i towarów kolonialiych 


pod firma 


MeyCy Fiaker W  kratawie, Bietlówska 29 


= Zamówienia z prowincyi uskutecznia odwrotnie 


jj chnie ze swej dobroci „LIGIA“ pudrem łopia- 8 
W nowym, usuwa się z włosów tluszcz i łupież gą 
MI i przyspiesza porost włosów, którym puder ten £ 
KJ nadaje puszystość i ułatwia czesanie fryzur. § 


(ma dużaga dake T pl] 77 wyeh dzieł uaiuk, taplowadza dy: 


i E ER 
Cena dużego padołka Padru łopianowego 5 karea, | Sirianni fa Epiat. 


j Za zwrot próżnych flakonów płaci się 5 kor, 8 "Telefon Nr. 2465. 


e A j Ę Wysyłka posztą lub koleją. Ceny bardzo niskie. 

e Wyrabia główny skład: 7 p gi 

J FR. BUDZIASZEK W KRAKOWIE, | LEA SO ŻA SZ MMM 
s ui. Grodzka 3, d. 5 pietro. Ś w mna 
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ETAN ai Kraków, Pac Dominikañski2 © KRAKÓW, Rynek gł. 29, 
i pyys eee Demiakański? [| 1), Dział Straży nocnej: 
ay Róg Stołarskiej. Telefon 3335. $ | o, uwanie nad całością | bezpisazoństwem skłopów i do- yz ufa 


a ` mów przez kwalifikowanych przez Władzę zatwierdzonych | 9 3o 
Hurtowny i częściowy skład wszeikieh pi zjarów Ç aSa e yot | 


do urząfzania światła elektrycznego © ę th pac Wy BRDA Śaad UAE wyjęcie RE Zi s? s i 
PORE miei Ak prerana iron Aay wy- | B a zzjebiowoka Piowiekcke GEJ n potat 
padkach szkodowych. UDA SŁ AT E YZ M. | TEE 
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i: oraz dzwenków elektrycznych. :: Ę 
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yet a 
mie | członkowie Polskiej Kooperatywy budowlanej, Zjednecz 


onej Pelski | 
zęby sziuczne, Graz Kraków, plac Maryacki ba 3 


$ PARA $ mogą już otrzymywać wszelkie mater ryaty budowlane, a przedewszystkiem drzewe budułcowe $ 
aan „Rafi Ryc : . t daski, wszelkiej jakości i grubości, 

A RA o AR kdpifa i P. X. B. urządza młyny motorowe, tartaki, IV. Dział handlowy TA kierownictwem Karola 
po najwyższych cenaeh || buduje wszelkie zakłady przemysłowe, poszu- | Stopińskiego. 


: kuje say: (dzierżawy) młynów i tartaków. V. Piekarnie spółdzielczą w ERC ad Kra- 

1 amisi a a ZANO p: : ków, dla członków P. K. B. — pod firmą Janusza 
H - Dział mierniczy dla pomiarów gruntów, wy- e E a O Pono ORAN PANEO 

szukania i ustalenia grańie parcel. e A g je; 


: M. Dział studniarski, znanego specyalisty-stu- VI. Dział sprzedaży wydawnictw warszawskiego ' | 
I. dniarza, Jana Piwowarczyka z Krakowa, ul. Czar- Związku Stowarzyszeń spożywczych (podręczników Ę 
jg nowiejska 47. o kooperatywach i prowadzeniu przedsiębiorstw 
Kraków, Stawiowskę (6 Ill. Dział dekoracyjno-tapicerski pod' kierowni- spółdzielczych), jak i sprzedaż czasopism, a szcze- 
h » ||] ctwem rutynowanego tapicera J. Bogdanowicza, gólnie polskich gazet i wydawnictw kupieckich 
obok magazynu branil. Kraków, plac Maryacki 3. i hadlowych. 


eddział handiowy Polskiej Kooperatywy budowianej w Krakowie pośredniczy we wszystkich sprawach han- 

dłowych, ulatwiając i sprzedaż i zakupno wszelkich towarów, a równocześnie zapoczątkowywuje organizacyę wszechświato- 

wego handlu polskiego przez zakładanie miejscowych kooperatyw handlowych dla zakupna, dowozu i podziału towarów Ita 

wspólny rachunek. Tylko wspólnemi siłami zdołamy się wydostać z pod j jarzma najniebezpieczniejszej konkurencyi *—- tak nam 
znanej i stworzyć handel polski — ujmując całe pośrednictwo i kupna i sprzedaży w polskie ręce., 


Adres na listy, zapytania, telegramy: Polska Kosperatywa budowlana, Kraków, Plac Marjacki 8. 
Polska Kooperatywa budowlana w Krakowie otwiera już w najbliższych dniach własną 
aprowizacyę (Konsum P. K. B. Kraków) — uprasża się zatem tą drogą członków P, K. B. o podanie 
ilości członków ich rodzin — do Biura P. K. B. Kraków, Piac Maryacki L. 3. 
Członkowie konsumu P., K. B. będą możliwie jak najlepiej i najsprawniej obsłużeni, gdyż P. K. B. drogą 
wymiany za drzewo, postara się o wszelkie produkty rolnicze, prędzej i łatwiej, niż to gdzieindziej być 
może. — Należy się więc wpisywać bezzwłocznie do P. K. B. i jej konsumu. | 
crown konsumu P. K. B. członek P. K. B. Eugeniusz Bujas, Kraków, ul, Felicyanek 11. l; 


| 
Poszukuję do kupna 6 


fortepian 


lub pianino. f 
Zgłoszenia z podaniem |K 
dokładnej ceny pod „Mu-|$ 
zyka* do Administracyi | $ 
„Przeglądu Poniedziałko- | ġ 

wego”, 3 


DZIĄŁ ARTYSTYCZNY: „Atra“ lakier ROA po 50 4 KEAN 
Aniołki Wita Stwosza, szt. ., | < K 5— „Marsol“ oliwa do bucików po . |. » 3— 
Główki Wita Stwosza z Wawelu itd. po „iidoł* do noży itd. po. . ‘K 180 „ 720 

KWI c. 3 „ 20— DZIAŁ MEDYCZNY. 
Reprodukcye i odlewy polskich i 1 obcych ; Instrumenty chirurgiczne — Opatrunki. Ą 
artystów. Kompletne urządzenia szpitali i ambulatoryów. — | 

BZIAŁ GOSPODARCZY. Hegary kompl. po K 50—. zaba szkl. po 80 E- 
„Błyszcz* sztywnik, paczka , . . „ 450 DZIEŁ TOALETOWY. 

„Kamion“ przeciw molom po zo a 4% ` Mydła warszawskie — Perfumy — Kosmetyki. 
„Zocha“ pasta do podłóg '/, Kig. . - „p $— Grzebienie — Szczolki do włosów, ubrań itd. 
„Sirax* do czyszczenia naczyh  . .  „ —90 Lusterka — Manicures — Utenzylia do golenia, 


EE 


V. ydawca i Redaktor: Kazimierz Dąbrowski. 
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